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PRAGA, 11.9 Czeskie koła po 


NOWINY CODZIENNE 


„HERETYKÓW, ZDRAJCÓW I ODSTĘPCÓW 


NALEŻY 


STRĄGAĆ (DQ STUDNI), A NIE WYCIĄGAĆ". 


Warszawa, poniedziałek 12 września 1938 r. 


Praga oczekuje ze zdenerwowaniem 


Co powie Hi 


na zakończenie kongresu w Norymberdze? 


| dzynarodowo 


lityczne nie bez powodów z o- i dyplomacji. 


gromnym zainteresowaniem ocze- | 


kują poniedziałkowej mowy Hi- 


Zaczęiaby się wówczas nowa fa 
¡za pertraktacji i rozirząsań dyle- 


tlera w Norymberdzie, roztrząsa- matu: zgodzić się czy się nie zgo 


jąc liczne ewentualności. 


OFICJALNE POPARCIE 
Na ogół wszystkie głosy są zge- 
dne, że Hitler w swojej mowie, 
zamykającej kongres Norymber- 
ski, poruszy zagadnienie Czecho- 
słowacji. Gdy chodzi o bardziej 
szczegółowe przewidywania, koła 
polityczne zbliżone do rządu pra- 
skiego są zdania, że kanclerz 
Rzeszy jedynie w formie ogólnej 
poruszy zagadnienie Niemców 
sudeckich, popierając oficjalnie 
autorytetem Rzeszy i swoim żą- 
dania sformułowane w 8 punk- 
tach Karlsbadzkich Henleina. 

W tym wypadku należy się li- 
czyć ze wznowieniem rokowań na 
podstawie czwartego planu cze- 
skiego. Gdy nie doprowadzą one 
do ustalenia modus vivendi mię- 
dzy rządem praskim a Henlei- 
nowcami, na widownię wystąpi 
lord Runciman jaky media- 
tor. Odrzucenie jego propozycji 
mediacyjnych będzie o tyle tru- 
dne, że mimo „prywatnego“ cha- 
rakteru misji lorda Runcimana 
— stoi za nin auiorytet Anglii. 
Oczywiście, że gdy nawet za zgo- 
dą stron ustalona zostanie jakaś 
forma rozwiązania zatargu, a 


Niemcom sudeckim przyznana zo- | 


stanie mniej lub bardziej szeroka 
nutonomia — należy liczyć się z 
dalszymi dażeniami do wyedrę- 
bnienia Sudetów. 


GRA NA ZMECZENIE 

Takie ujęcie zagadnienia su- 
deckiego w poniedziałkowej mo- 
wie Hitlera, byłoby, zdaniem kół 
politycznych, zgodne z zasadami 
„gry na zmęczenie. 


PLEBISCYT? 

Według innych źródeł Kan- 
clerz rzuci hasło plebiscytu w 
Sudetach pod kontrolą między- 
narodową. Opinia europejska zo- 
stała już przygotowana do tej 
ewentualności przez różne wy- 
stąpienia prasowe, a ostatni 
głos Messaggero jest po prostu 
kopalnią argumentów, popiera- 
jących takie żądanie. Politycy e- 
uropejscy — twierdzą nie bez 
słuszności koła dyplomatyczne, 


jdzić na plebiscyt. Przyszedłby da 
!lej okres przygotowań do głoso- 
wania, w kiórym różne niespo- 
„dzianki też nie byłyby wykluczo- 
'ne. Zresztą hasło plebiscytu nie 
| jest tak niepopularne, jak to się 
„zdaje. Anglia i Francja za cenę 
‘pewnych zobowiązań na przy- 
szłość pozbyłby się chętnie „kło- 
potu czeskiego“ a dla Rzeszy naj 
bardziej wartościowym jest takie 
rozwiązanie kwestii sudeckiej, 
które bez wstrząsów, wzmacnia 
autorytet i prestige Rzeszy. Niem 
cy nie mogą zgodzić się — oświad 
czył jeden 7 dobrze zorientowa- 
nych w sytuacji dyplomatów — 
na żadne takie rozwiązanie kwe- 


by chociaż cień porażki. 


TRZECIA 
EWENTUALNOŚĆ 
Trzecia ewentualność mowy 


ier 


demokratycznej jstii sudeckiej, które pozostawiało ji w dalszym ciągu radykalne ich 


realizowanie. Należy się z tym 
liczyć, biorąc pod uwagę chociaż 
by sobotnią mowę Goeringa — 
jednak nie można zapominać o ry 
zykównej stronie takiego przed- 


kanclerza Rzeszy to ultymatywne sięwzięcia i niekorzystnej obecnie 
postawienie pewnych warunków sytuacji Rzeszy. 


Niedziela w 


Norymberdze 


Na'eży jeszcze walczyć — mówi Hit'er 


NORYMBERGA, 11. 9. Dzisiaj 
rano w Luitpoldhain odbył się 
przegląd formacji narodowo-So- 
cjalistycznych. 

Kanclerz Hitler, który przyby! 
o godz. 8-ej po poświęceniu no- 
wych sztandarów wygłosił prze- 
mówienie, w którym m. in. powie- 
dział: zrealizowaliśmy w tym roku 


Wojna nie jest nieuni 


kniona 


mówi Sarraut w Nyon 


PARYŻ, 11. 9. Minister spraw 
wewnętrznych- Albert- Sarraut 
podczas inauguracji pomnika Me- 
ra miasta Nyon, poległego pod- 
czas wojny światowej, wygłosił 
przemówienie, w którym m. in. 
powiedział, że interesy narodu 
wymagają, by wszyscy Francuzi 
skupili się około rządu. 

Przemówienie swe Sarraut za- 
kończył słowami: wojna nie jest 
nieuniknioną koniecznością, ludzie 
dobrej woli wszystkich narodów 
mogą i powinni uczynić wszyst- 
Poka o AO w roc oo 


=A . s é 
Litw now „przew duje 

GENEWA, 10.9. W rozmowie 
na temat położenia w Czechosło- 
a Litwinow wyraził obawę, 
że nadmierne ustępstwa ze stro- 
ny Pragi, mogą wywołać zabu- 
rzenia w całym kraju i wyraził 


KI 


Okólnik p. premiera Skład- 


oswoili się już z tym hasłem, a |kowskiego, polecający admini 


przypomnienie zobowiązań Be- 
nesza złożonych w roku 1919, jest 
momentem  przekonywującym i 
raczej sympatycznym dla mię- 
Km wa TI IGAECI W | WESA CZE WWW 


Bonnet w Genewie 


GENEWA, 11. 9. Dzisiaj rano 
przybył do Genewy minister spr. 
zagr. Bonnet, 


Burmistrz pobity 
przez zemstę 


LWÓW, 11. 9. Ze Stanisławowa 
donoszą: W czasie zabawy Koła 
Związku Szlachty Zagrodowej w 
Ottynii pobity został burmistrz 
Bauknecht przez kid strażnika 
gminnego Olejnika. Napad był ak 
tem zemsty za zwolnienie Olejni- 


ka ze służby. 


stracji przeprowadzenie „czy- 
stych* wyborów samorządo- 
wych, czyli zgodnych z przepi 
sami prawa, stał się wydarze- 
niem w naszej polityce wewnę 


trznej. , 
Na pozór bczzasadnie. W 
państwie, w którym rządzi 


prawo. treść takiego okólnika 
rozumiałaby się sama przez się 
i byłby on właściwie powto- 
rzeniem obowiązujących ko- 
munałów. Byłby prawie niepo 
trzebny. i 
Nigdzie administracja nie 
jest w czasie wyborów stupro 
centowo bezstronna. Nawet w 
demokratyczno - parlamentar 
nej trzeciej republice francu- 
skiej wpływ administracji na 
wybory jest rzeczą powszech- 
nie znaną. Chyba jedynie w 
Anglii można mówić o wybo- 


OW! 


ko, by jej zapobiec. Francja 
szczyci się, iż należy do narodów, 
ożywionych tą dobrą wolą. 20 lat 
pokoju pozwoliło naszemu krajo- 
wi podnieść się z ruin i wymaznć 
ze swego serca wszelkie ślady nie 
nawiści lub nieprzyjaźni w sto- 
sunku do dawnych nieprzyjaciół. 


na wymianę jeńców 


PARYŻ, 11. 9. Z Tuluzy dono- 
szą, iż misja Chetwooda „której 
polecono rokowania z rządem w 
Burgos i Barcelonie, w celu do- 
prowadzenia do wymiany jeńców, 
otrzymała odpowiedź od władz w 
Burgos, wyrażającą zgodę na 
przyjęcie członków misji na tery 
toriach, zajętych przez wojska 
gen. Franco. 


rach absolutnie czystych. ; 
Ale co innego pośredni 
wpływ administracji na wybo 
ry, a co innego „cuda“ wybor- 
cze, dokonywane przez admi- 
nistrację z pogwałceniem obo- 
wiązującego prawa. Wpływ 
administracji na wybory, pole 
gający na sarzyjającym régi- 
me'owi układzie terminów, 0- 
kregów wyborczych, na deli- 
katnej obsadzie w myśl prero- 
gatyw prawnych komisyj Wy- 
borczych, na uprzejmym infor 
mowaniu komitetów wybor- 
czych prorządowych nikogo 
w Polsce nie zdziwi i — jak- 
kolwiek przesuwa nieco szan- 
se rzeczywiste — może SIę 
zmieścić w granicach obowią” 
zującego prawa. Nikt też nie 
przypuszcza, by tego miał do- 
tyczyć okólnik p. premiera. 
Nasz stosunek do wyborów, 
pojętych jako ubóstwienie Cy- 
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marzenia pokoleń... Narodowy so- 
cjalizm doszedł do władzy dzięki 
walce. Należy walczyć jeszcze, by 
utrzymać stanowisko, zajęte przez 
ruch narodowo - socjalistyczny 
i stanowisko Rzeszy. Zadania, ja- 
kie na was spadają, rozszerzyły 
się. 

Witając zwycięzców w zawo- 
dach sportowych, kanclerz Hi- 
tler m. in. powiedział: kto mógł 
przypuszczać przed 15-tu laty, że 
mała grupa ludzi, zgromadzona 
wokoło 5-iu sztandarów, stanie 
się całymi Niemcami. 


| 


(Aboda Zara 266). 


Rok XII 


Wzorem sensacyjnych powieści 


Uczeń w czarnej masce 
dokonał napadu „na niby” 


GDYNIA, 11. 9. Przed sądem 
gdyńskim odpowiadał za niezwy- 
kłe przestępstwo, bo usiłowany 
napad rabunkowy z bronią w rę- 
ku, 17-letni uczeń gimnazjalny, 
Aleksander Z., syn znanego oby- 
watela gdyńskiego. 


Wzorem „bohaterów“ sensa- 
cyjnych powieści, uczeń, m czar- 
ną maską na twarzy, uzbrojony 
w dwa rewolwery, wtargnął do 
mieszkania pp. N. przy ul. Mar- 


szałka Piłsudskiego i 
wydania pieniędzy. 

Na wszczęty przez pokojówkę 
alarm, debiutujący napastnik 
rzucił się do ucieczki. Niefortun- 
nego wyrostka ujęto i zdemasko- 
wano. Chociaż wyjaśnił on, że 
chciał tylko zbadać efekt napadu 
„na niby”, doszło jednak do roz- 
prawy sądowej, w wyniku której 
udzielono mu surowej nagany i 
oddano pod baczniejszą opiekę 
rodzicom. 


zażąda? 


Wzdłuż rzeki Szih 


wielkie natarcie japońskie 


TOKIO, 11. 9. Wojska japoń- 
skie dzisiaj o godz. 13-ej rozpo- 
częły natarcie wzdłuż rzeki Szih 
w pobliżu góry Fuczin na zachód 
od Liuan. 

Po zajęciu Czeng - Czu - fu i 
Tajkangu w prowincji Honan, 
dwie lotne kolumny japońskie o- 
siągręły linię, łączącą Fukau i 
Czukiaku o 20 klm. od nowego 
koryta rzeki żółtej.- Kolumny te 
zagrażają przecięciem  południo- 
wego odcinka kolei, prowadzącej 
do Pekinu. 

Nowe koryto rzeki Żółtej ist- 


nieje od chwili gdy Chińczycy 
zniszczyli tamy na Wschód od 
Waifengu, ażeby przeszkodzić po- 
stępom wojsk japońskich. Obec- 
nie rzeka Zółta płynie z półno- 
cnej części prowincji Szantung 
na południe i wpada do jeziora 
Hungtse na granicy Kiangsu. 


"W. PRZYSUSZE 


zaprenumerować „ABC* 
u p. Rejewskiej 
przy nl. Krakowskiej 2. 


można 


„Prywatny” bank dewizowy wywiózł 
Miliony do Szwajcarii 


"a. Sensacyjne aresztowanie w Katowicach. 
Pawsiańcy zgodzili SIĘ| katowice u. 9. Inspektorat 


Ochrony Skarbowej wpadł na 
trop wielkiej afery dewizowej, 
której nici skupiają się około oso- 
by żyda z Odessy, obywatela 
szwajcarskiego inż. Jakuba Sque- 
dera, zam. stale w Katowicach 
przy ul. Wandy nr. 38. 


Squeder posiadając bardzo poważ 
ne konto w „Schweizerische 
Bankgeselschaft" w Zurychu, po- 
średniczył w przemycie pieniędzy 


życzenie, aby Anglia i Francja | Dzisiaj rano członkowie misji | > polski 
| zastanowiły się nad tym niebcz- Chetwooda wyjechali pociągiem P 

pieczeństwem. do Henday. Za grubą prowizją stawiał on 
cy | E o | ||. wojny | 


fry i kartki papieru, nasz sto- 
sunek do wyborów demokra- 
tyczno - liberalnych jest zbyt 
znany, abyśmy tutaj musieli 
nasze stanowisko dłużej wy- 
łuszczać. Nikt zresztą nie wic- 
rzy w Polsce w czarodziejską 
moc kartki papieru i nie łudzi 
się, by głosowanie bczpośred- 
nio mogło w Polsce wpłynąć 
na system rządów. Tym bar- 
dziej przy wyborach samorzą 
dowych, gdzie już sama usta- 
wa zapewnia czynnikom rządo 
wym decydujący wpływ na 
samorząd. 

W dzisiejszych wyborach sa- 
morządowych do osłabienia 
wartości kartki wyborczej przy 
czynia się jeszcze udział wybo 
rców żydowskich ma równi z 
Polakami i w pomieszaniu £ 
nimi. Brak kurii żydowskiej, 
któraby wyłączała wyborców 
żydowskich w osobne ciała, za 


do dyspozycji obywateli polskich, 
pragnących wywieźć pieniądze za 
granicę, swe konto w banku szwaj 
carskim, wzamian za co przyjmo- 
wał rekompensatę w złotych, 
w Polsce. Przestępstwo Squede- 
ra, prócz pośrednictwa w przemy 
cie dewiz, polega na załatwieniu 
tranzakcyj bankowych, zastrze- 
żonych wyłącznie bankom dewi- 
zowym. Squeder pośredniczył w 
ten sposób — jak stwierdzono na 
podstawie dotychczasowych do- 
chodzeń w wywozie kwoty 55.000 
fr. È 
E 


iych wyborach i czystych 


ciemni rezultat wyborów i spra 
wi, że będą one mechanicznym 
wyrazem mieszanej opinii pol 
sko - żydowskiej. W dzisiej- 
szych stosunkach polsko - ży- 
dowskich, gdzie rozdział Pola 
ków od żydów postąpił bar- 
dzo dalekc, będzie to krzyczą- 
cym anachronizmem. 

Ale — jakkolwiek jest — o- 
kólnik p. premiera ma w Pol- 
sce znaczenie istotne już choć 
by dłaiego, że jest on wyraż- 
nym przeciwstawieniem się 
metodom. którym dotąd hołdo 
wała administracja. Ostatnie 
wybory powszechne odbywały 
się osiem lat temu. Ówczesne 
praktyki administracji pozo- 
stały w pamięci społeczeńst 
wa i — co ważniejsza — w pa 


jmięci administracji. 


Stąd znaczenie okólnika p. 
premiera. 


T.G. 


| 


Poza tym Squeder zwracał się 
kilkakrotnie do komisji dewizo- 
wej o pozwolenie wysłania z Pol- 
ski pieniędzy do Szwajcarii dla 
żony, tłumacząc się, że zagranicą 
nie ma żadnych dochodów. Tym- 
czasem z dochodzeń wynika, że 
na koncie Squedera w „Schweize- 
riche Bankgeselschaft* leży 
120.000 zł., i że Squeder posiada 
w Zurychu 3 wielkie domy czyn- 
szowe. 

Domy te nabyte zostały z pie- 
niędzy zarobionych w Polsce. w 
czasie, gdy obowiązywały już u 
nas ograniczenia dewizowe, a war 
tość ich sięga kwoty 1 miliona 
frs. 

Jak się dowiadujemy, Squeder 
jest właścicielem domu w Kato- 
wicach nowozbudowanego na te- 
renach kolejowych na rogu ulicy 
Dworcowej i Jana. W związku 
z przeprowadzonymi dochodzenia- 
mi, władze skarbowe przytrzyma- 
ły Squedera, którego na polecenie 
sędziego śledczego osadzono w a- 
reszcie. 

Po paru dniach jednak, został 
on zwolniony do czasu rozprawy 
sądowej, za kaucją 15.000 zł. 


Wspólne samobójstwo 


LWÓW, 11. 9. W jednym n ho- 
telów lwowskich popełnili wspól- 
ne samobójstwo przez zatrucie 
gazem świetlnym kupiec stanisła- 
wowski Markus Sanderer i artyst 
ka rewiowa, Wanda Dyduchowa. 
Oboje pozostawili wspólny list, 
w którym jako powód samobój- 
stwa podają niemożność połącze- 
nia się związkiem małżeńskim. 
Sanderer był bowiem żonaty, a 
Dyduchowa miała męża i dzieci 
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WRZESIEN ; 
Nscnódj Zachód 
KSEE TG 
Wsciódi Zachód 
18-37 | 83-7 
PONIEDZIAŁEK fDi. dniaj Ubyło 


12-57 | 3—49 
Dziś Najśw. Im. M. B. 
Jutro św. Fliipa 


TEATR NARODOWY: Punkt o ©. 
4-ej pp. i 8-ej wlecz. „Złelony frak*. 

TEATR LETNI: O godz. S-ej 
sjean; 0 4-ej pp. „Kłopoty Bourraa 
chona'. A ra 

TEATR POLSKI: Codzień Świeżo 
wystawiona komedia Devala «Sub: 
retka“ ze Stefaną |arkowską w roli 
tytułowel. 

TEATR MAŁY: 
Birabeau, 

TEATR MALICKRIEJ: O godz. 
8.15 wieczorem  kofneda muzyczna 
„Na fali eteru" P. Leone, lu Bte« 
dzińskiego, Lawiny  Świętochow* 
skiego, Grają: Benita, Stojopyski, 
Nesterówna, Wierzejewska, Sym, 
Zawistowski, Kielarski, Modrzew 


„Pani natura”. 


skl Reż. Zawistowskiego, dekor. 
Kutmana. 

OPERETKA .8.15": „Księżniczka 
Czardaszka', 


TEATR KAMERALNY: „Zbyt licz 
ma rodzina”. 


informacje o filmach dózwoionych 
dla młodzieży tek 7.11-25 

AS (Grójecka 56): „Niedotajda' 
z Dymszą i dodatki. 

HOLLYWOOD: Od poniedziałku 
nieczynne 

ITALIA (Wolska 32): 
dwa tygodnie". 

JURATA: „Pod żółtą 
„Panowie z towarzystwa". 

KINO PARAFII SW. ANDRZEJA 
(Chłodna 9): 430 karatów GrCzĘŚCIa" 

KINO ŚW. AUGUSTYNA (ul. 
Dzielna 41): „Straszny Dwór“. 

KOMETA (Chłodna 49): ,„Symfo- 
nie młodości”, 

MARS: „Złote na nilicy”, 

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 
Wielkiej Wojnie“, 

PRAGA: „Tango Nocturno* i „Le 
karz pięknych kobiet". 

PRASKIE OKO: „Motyl hiszpań- 
ski“, 

„ROMA: „Tajemnica Indii”, 

SOKÓŁ: „Więzień  królewski* i 
„irzej muszkieterowie". 


„Dama na 


flagą* i 


„Po 


STUDIO (Chmielna 1): „Arena 
życia”. 
SORRENTO. (Krybska 74): „Nie 


oddam dziecka* 1 „Magnòlia“; 
ŚWIAT: „Tajny Agent* | „sylweta 
li“. 


Kronika łódzka 


OLBRZYMI POŻAR 
Wá wsi Kurowice Rządowe pod 
Łodźią z nieustalonych przyczyn wy= 
buchł pożar, który zniszczył trzy za- 
grody Andrzeja, Władysława Popków 
i Franciszka Wościkowskiego, wy- 

tządzając straty na 30.000 zł. 
DOCHODZENIE PO WYBUCHU 

KOTŁA 


W związku ż wybuchem kotła pa- 
toweżo w firmie Rozenblatt (Żwirki 
36) wczoraj na miejscu bawił proku- 
rator | przedstawiciele policji, prze- 
prowadzając ponowne badania przy- 
czyn eksplozji. Wyniki badań trzy- 
mane są w tajemnicy, spodziewane 
jest jednak zatrzymanie osób, które 
ponoszą winę za katastrofę, 

ZJAZD HALLERCZYKÓW 

Na dzień 9 października br. został 
zwołany do Łodzi ogólnopolski zjazd 
delegatów kallerczyków, który obra- 
dować będzie w sali Tow. Śpiewacze- 
go przy ıl Listopada 21. Na zjazd 
PRE: swe przybycie gen. Jó- 
zel Haller. 

Z FRONTU PRACY 

Strajk w przemyśle dzianym za- 
robkowym trwa nadal, obejmując o- 
koło 809 robotników. Strajk konty- 
naowany jest nie tylko przez robot- 
ników, którzy domagają się stosowa- 
nia w peini nowych stawek umow- 
nych, ale i przez samych fabrykan- 
tów zarobkowych, którzy przez wstrzy 
manie się od produkcji. dążą do uz$- 
skania podwyżki opłat za produkcję 
od nakładców. Rokowania, jakie w 
Tej mierze odbyły się w stow. fabry- 
kantów, nie doprowadziły do pofo- 
zumienia, wykazały jednak, że har 
kładcy ze względu na sezon zgodzą 
się na Żądania zarobkowego prze- 


mysło 


ELE EZ LQ o nm DER R RR K— ALL 


dobrze się 
czuje 
w tanio 
nabytej 


Każdy 
UCZEŃ 


KOSZULI 


w firmie 
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STEFAN 


Z udziałem Prymasa Polski 


Uroczystości jubi 


ieuszowe 


ks. biskupa Szelążka w Łucku 


W sobote odbyły się w Łucku 
uroczystości jubileuszowe z racji 
złotych godów kapłańskich J. Em. 
Biskupa dra Adolfa Szelążka, or- 
dynarłusza diecezji łuckiej. Całe 
miasto zostało odświętnie pržy- 
brane zielenią i flagami narodo= 
wymi. Nawet z najdalszych za- 
kątków Wołynia przybyły grupy 
wiernych, aby złożyć swemu Pa- 
sterzowi hołd i życzenia. 

Obchód jubileuszowy rozpoczął 
Bię nabożeństwarhi dla młodzie- 
ży w kościołach Katedralnym i 
gatffiiżońowym. Młodzież katolic- 
ka wszystkich szkół średnich 
i powszechnych przystąpiła do 
Komunii św. na intencję Dóstoj- 
nego Jubilata. O godzinie 12-€ej w 
połudhiae na dziedzińcu .Domu 
Akcji Katolickiej zebrali się 
wszyscy ubodzy miasta Łucka, 
do których przybył Ksiądz Bi- 
skup Jubilat, biotąc udział w 
przyjęciu i rordaniu im darów. 

O godzińie 4<+ej pb półudniu 
przybył do Łucka nad uroczysto- 
Ści jubileuszowe J. Em. Ks. Kar- 
dynał Prymas August Hlond. Po 
drodze Ksiądz Prymas zatrzymał 
się w sżetegu miejscowości na 
Wołyniu, gdzłe był ehtuzjastycz- 
nie witany ptzeż miejscowe wła- 
dze, duchowieństwo 1 ludność. 
W Pereśpie Ksiądz Ptymaś dókó- 
nał bóświęcenia ktżyża ha Iniej= 
sću, na którym ma Bié wkrótce 
rózpotząć budowa kościoła, któty 
ma powstać głównie ze składek 
ludności Wielkopolski. 

Powitanie Księdza Prymasa w 
Łucku nastąpiło ptty rafie 
triumfalnej na prredmieściu 
Krasne. Po _brzemówieniach 
przedstawicieli miasta i  fMmiej- 
scowych obywateli, Ksiądz Př 
maš udał się w towarzygtwie p. 
wojewody Hauke.Nowaka do pa- 
łaeu biskupiego, gdzie został po- 
witany przen Księdza’ Biskupa 
Szelążka i zebrane duchowień- 
stwo, W tym czasie na dziedziń- 
cu siedziby biskupiej zebrała się 
młodzież, aby złożyć hołd swemu 
Pasterzówi. Życzenia przedstawi- 
cieli młodzieży poprzedziła mowa 
p. Seweryna Maciszewskiego, ku- 
ratora Okręgu Bźkolnego, który 
w serdecznych słowach podniósł 
zasługi Dostojnego Jubilata dla 


Państwa i Kościoła ha Wołyniu. | ny ul. Raitowieckiej, 


sterzowi za czułą opiekę i troskę 
Mie tylko duchową ale nawet i 
fhaterialną. Dalej nastąpiły ży- 
czenia dla dostojnego Jubilata 
że strony władz państwowych, 
które złożył wojewoda Hauke 
Nowak, wręczając jednocześnie 
insygnia Wstęgi Ordefu Polonia 
Restituta, po czym składalo ży= 
czenia duchowieństwo oraż pfżed 
stawiciele społeczeństwa. Szcze- 
gólnie wzruszające były życzenia 
złożone przez licznie przybyłych 
konwertytów z prawosławia na 
katolicyzm. 

Wieczotem o godz. T-ej nastą- 
piło utfotżyste odstoniecie wiel- 
kiego ołtarza w katedrze luckiej, 
zbudowanegó ku ezti Matki Bo- 


dola i Wolytia, z ofiar diecezjan 
dla upamiętnienia jubileuszu 
Księdza Biskupa. Podcżaś nako- 
żeństwa odprawionego przez Do- 
stojnego Jubilata, podniosłe ka- 
zanie wygłosił «ks. kam Chmiel- 
nicki. 

Na utoczystośćci Jubileuszowe 
przybyli do Łucka liezni dostoj- 
| ity kościelni, ' między "innymi 
IIEE. Księża Biskupi Przeźdżiec- 
ki, Gawliha, Kaczmarek, Czat- 
nocki, Tomaka, Sonik, oo. pro- 
wihejonałówie, Bopuch Lohn oraz 
reprezentanci kapitu. ` 

Wniedzielę, dnia 11 b. m. pfzy 
był do Łucka JE. Ks. Arcybiskup 
Filip Cortesi, Nuncjusz Apostol- 
ski, który zabawi kilka dni na 


skiej Latyczowskiej, Patronki Po | Wołyniu. 


Placówka 


dodna 
W miejscowości Falenica kolo 
Warszawy z dniem 1 lipca r. b 


przy kościele parafialnym powstała 
Polska Chrześcijańska Kasa Bez- 
procentowa dla popierania polskie- 
go handlu i rzemiosła biećnej lud- 
hości ña tereńie parafii Falenica. 
Siedziba Kasy, ul. Kościelna, sala 
Porai w Falenicy. , 

udność miejscowa jest przeważnie 
uboga i stanowi mniejszość wobec 
ludnóści żydowskiej wzbogatonej i 
stanowiącej 65 prót. ogółu. Sklepy 
prawie wsżystkie żydowskie z Wy- 
jatkiem kilku małych chrześcijan 
skich, które ńie są w stanie utrzy- 
mać się. Miejscówa i okoliczna lud- 


społeczna 
poparcia: 


ność nie mogąc zaspokoić potrzeb 
swych w Sklepach chrześcijanskich i 
u rzemieślników chrześcijan, korzy* 
sta ż uslug obcych. Stąd powstała 
potrzeba założenia Kasy. 


Statut tej Kasy vostał zatwier- 
dzony przez Władze Wojewódzkie, 
oraz wybrano Zarząd, któty objął 
| czynności Kasy od 1 lipca r. b. 


Ponieważ nie liczytfny, aby ubo- 
ga ludność miejscówa Mogła wy- 
datnie pomóc w rozwóju takowej, 
przeto zwracamy się ź gorącą pró- 
śbą do ludzi dobrej woli 6 poparcie 
nowopowstałej chrześcijańókiej pla 
cówki kredytowej.. 


Nr. 26D mm 


Fenomenalny środek wyjędrnienia” 
zaprowadził aKw zytora do sądu 


Do urzędu Śledczego wpłynęło za pośrednictwem poczty i poli- 
żameldowanie ò pomysłowym 0-|cji, okazało się, iż majątek 6 ta- 
szluiście, którego ofiarą padł Ol-j kiej nazwie nie istnieje pod Wo- 
gierd Ane właściciel składu ap- łominem i OssowSki nie jest zna- 
tecznego. ny, Rochman zaś — wymeldował 

Do składu zgłosił Bie jakiś się niewiadomo dokąd. Anc, po- 
klient, podający się za właścicie- I dejtzewając, iż padł ofiarą oszu- 
la maj. żabia Wólka pod Wołomi stwa, przesłał jedną paczkę rze- 
nem, Jańa Bzydłowskiego. Zamó komej Boli do analizy, która wy- 
Wit on różne towary ha sumę o- kazała, że jest to zwykłe bielidło, 
koło 150 zł. Wpłacił na rachunek „wartości 3 gr. za paczkę. Do ca- 
tylko 56 zł, oświadczając, że zgło łego zamówienia „soli“ dołączo- 
Bi się po odbiór za 2 dhi, gdy bę- na była reklama tej treści: 
dzie wyjeżdżał do majątku. ! 


„Wioska sól słoneczna „Palermo“, 


Klient zamówił również 12 tuzi: ienomenalny Środek wyjędtnienła, 
nów paczek Sóli do hóg „Paler- | odgeńcrowatia rąk, hóg, oraż catego 
a ciała. org a 4 kuracja li 

. ; 3 af kwiduje bóle  artretyczne i reurhl 

Anc nie posiadał soli tej raze | Ok. pieczenia. _ nabrzmiewania 


wy, mimo to ptzyjął zamówienie, 
oświadczając, że wykona je w 
terminie. Anc zwracał się telefo- 
nicznie do kilku hurtowni matė- 
riałów aptecznych, lecz nigdzie 
nie znalazł soli o tej nazwie. W 
kilka godzin po wyjściu klienta 
przyszedł dó składu Mószek Roch 
man, trudniący się dostawą do 
iskładów apteeznych różnych ar- 
tykułów. W toku fozńiowy, 
Rochman oświadczył, że może do 
statfczyć żądanej ilości Boli za 50 
zł. 40 gr. — Anc nabył sól i ra- lidła, oraż po 10 proc. śłuht, Ko» 
chujńtók uregulował. |dy i olejku jodłowego. — Epilog 

Tymczasem upłynęło kilka dni, tegó żatatzu różegfa się w 64- 
a klient, który żamówił towary, dzie, dokąd ptźesłano akta spra: 
nie zgłosił się. Pó sprawdzeniu, wy. 


i ika f 


m: susewr TELEFUNAEN J. TRZASKA 


f 

śŃ SUPERY ANa EEE 
w Demonstracje i sprzedaż MARSZAŁKOWSKA $1 
casam na dogodnych warunkach Te. 9-60-63 


nóg, oraz nagniotków. Do nabyta w 
składach aptecznych i mydlaruiach. 
Cena tylko 50 gr.*. 

W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia, odszukano Rochma 
na. Badany oświadczył, iż „Paler 
mö“ nabył od pbrowizora farhia- 
cji, Mieczysława Prussaka, Syna 
właściciela składu aptótznego, 
płacąc po 1 zł. za kilogram. Zba- 
dany Prussuk oświadczył, iż we- 
dług jego zdania, „sól'* do nóg 
„Palermo* zawiera 70 proc. bie- 


Lublin powita swój pułk 
~- powracający z manewrów 


(ik) W Lublinie odbyłó się zebra- 
nić przedstawicieli miejscowego spo 
łeczeństwa, poświęcone organizacji 


chniczhe związane z uroczystością 
powierzono Polskiemu  Białemu 
Krzyżowi. 


Rozpedzony motecykl 
wpadł na dwuch chłopców `: 


W niedzielę, o godz. ll-ej „rano, 
przed żacżęcieńń wyścigów motocy- 
klowych, wydarżyła się katastrofa, 
która fociągnęła ża Sobą! jedno. mło- 
de życie. Dwaj chłopcy, 12-letni Je- 
rzy Michalski i 12-letni Zdzisław 
Szymański, udali się na Al. Niepo- 
dległości, trasę wyścigów, by ogłą- 
ddć zawody. 

Chłopcy usiedli na  krawężniku 
chocinika, oglądając przejeżdżają- 
cych zawodników. W pewnej chwili 
przez jezdnię przechodził robotnik 
pracujący przy ustawianiu słupów na 
półmetku, niosąc na plecach bal kil- 
kumetrowej długości Nagle od stto- 
ukazał słę pę- 


Młodżież dziękowała swemu Pa- dzący ż tadmierną szybkością to- 


Skandaliczna rekiama 
J. Cybulski — to zwyczajny jojne 


Żydowska firma J. Cybulski 
rozesłała masowo  lilótki tekla- 
mowe. 

Ulotki te są zredagowane w ten 
sposób, by wprowadzić klientełę 
w błąd, to do charakteru firmy. 
Jest przecież tylu Cybulskich — 
Połaków i nie każdy domyśli się, 
że pod literą imienła „J“ ukrywa 
się źwyczajny Jójne. 


6 
Rozwój 
Browaru twiązkKowejo 
Produkcja piwa w Brówarze 
Związkowym w Poznaniu w stó- 
sunku dô ebiegłego roku wzróśla 
o 4 tys. hektolitrów. Nie mniej 
jednak wskutek braku solidatno= 
śti i zrozumienia wśród najbat- 
dziej zainteresowanych %żrostem 
produkcji restauratorów, rozwój 
Browaru nie jest proporcjonalny 

do istniejących możliwości. 


Aby złudzenie 
całkowite, Jojne 


pzlskości bylo 
Cybulski ad- 


res podany pod nazwą firmy re-, 


daguje w ten sposób: „Warszawa, 
Dzielna..* obok kościoła Św. 
Augustyna. 


tocyki. Motocyklista, któremu robot- 
nik zagrodził niemal zupełtłe tałą 
szerokość jezdni, nie włdząc innego 
wyjścia, skręcii raptownie w prawo, 
w kiefdnku chodńika, i całym Impe- 
teh wpadł na siedzących najspokój- 
nie] obu chłopców. Rozległ się strasz 
ny krzyk. Maszyna bez żatrzytnatiła 
się przejechała pfzez chłopców 1 mo- 
tocyklista hie oglądająć się za sie- 
| bie ponknąl dalej. 


Skutki przejechania okazały Się o- 
kropne. Jeden z chłopców, Jurek Mi- 
chalski, uległ obcięciu nogi powyżej 
| kolana, oraz foztrzaskaniu czaszki z 
|wylewem mózgu. Drugi chłopiec, 
| Zdzisław Szymański, doznał nieco 
| lżejszych okaleczeń, ma bowiem tyl- 

ko pękniętą czaszkę i ogólnie został 
potłuczony. 


Chłopców, ż Których pierwsży bo 
przewiezieniu do lustytutu Chirutgui 
Urazowej zmarł, utiłeszćzorto w Szpi- 
talu tego Instytutu,  Moiocyklistę, 
który po przejechaniu kilkunastu me: 


trów, wskutek wstrząsu, spadł na złe |*KIEJ giełdzie metalowej rozeszły 


mię, aresztowano. 


! Jest to jedeh z zawodników, Kle« 


„mens Galant, członek P. Z. T, 


Bezczelny ten żyd wyzyskuje ' 


nawet sąsiedztwo znienawidzone- 
go przezeń kościoła dla niecnego 


prócedefu wprowadzania w błąd. 


polskiej publiczności. 

Szczęśliwie jeszcze, że pierwsze 
zdanie ilstu wydtukowanego ha 
ożdobhym blahkiecie odrazu uja- 
wnia żydowskie bochodżenie auto- 
ra! „Wskażanym jest pomyśleć 
zawczasu o garderobę”, Tu cię ma 
my. Jojne. 

Dzwoniny z redakcji. Firma 
Cybulski? Owsiem! Czy to firma 
chrześcijańska” "Dlaczego nie, 
możno! Pytam, czy firma chrze- 
ścijańska, czy żydowska. Nu, a jak 
żydowska, to co jest? 


Frantuska komisja gospodarcza 
bada możliwośc: Rurunii 


BUKARESZT, 11. 9. Donoszą, że 
przybyła do Rumunii francuska ko- 
misja gospodatcza, 


nia z rumuńskimi tzynhikami miaro- nii, 
uajnymi szeregu aktualnych probie- | pewnej 
ospodarczych. W skład komi- ' również ustalenia gdzie ropa będzie 


mów 


źródeł naftowych. 
Kapitał francuski interesuje się no- 


celem omówie- |wymi wiercehiamł ha terenie Rumit- 


b znalezienie 
jak 


chodzi jednakże 
formy zabezpieczenia, 


sji wchodzą przedstawiciele hut że- | rafinowana, t. |. we Francji, Czy Ru- 


laznych, przemysłu włókienniczego i 
banków. W pierwszym rzędzie ma 
być omówiona sprawa eksploatacji 


munii oraz kwestia transportu rópy. 


XRX 


Znany ze swej tanioáści, i solidności 
SKŁAD PAPIERU I mfite- š 

rlałów piSmiennych PAST 

i Pi godłem » 

wr. ROMAN H NYS 
| W-wa Marszałkowska 32 tel. 9:68-76 
Posiada największy Wybór přfzybo- 
rów szkolnych i kteślarskich otaż t- 
dziela młodzieży studiującej specjal- 
ne rabaty. Egzystuja od 1913 


| Wystawa tkactwa 


Otwarta w Instytucie Propagandy | Dunkę, uczenicę szkoły średniej, 
wystawa | Karen Bjerrćsó. 


Sztuki w czetwcu b. r. 
„Sztuka tkacka w Polsce trwać bę- 
dzie jeszcze do dn. 29 b. m. 
Wystawa reprezentuje nejważniej- 
sze działy polskiego tkactwa 
stycznego (kobierce strzyżone, gobe- 
liny, kilimy, pasy polskie i t. p.). 
i Eksponaty, zebrane z wielu zbiorów 
,ptywatnych i publicznych, zgrupo- 
wahe są wedlug technik tkackich i 
rozgraniczone ha Awa działy: żabyt- 


I kowy i howoczesny. 


Pragnąc uprzystępnić jak najsze- 
rzej tę bogatą wystawę będacą 
świetnym dokumentem polskiej kul- 
tury artystycznej, Instytut Projagan- 
dy Sztuki ogłaszd, że w Hledzłelę dn. 
11 b. m. wstęp dla wSzyśtkich będzie 
bezpłatny. 

Specjalni przewodhicy bódą Opto- 


od godz. 10 do 19-ej. 


roku. film wydawniczych 


wadzać zwiedzających. W dniu tym) nie wysyłany o 3 dług. Tet: 9, fr, 5 
wystawa będzie otwarta dłużej, t. j.|i 5. Porządkowy 23. 


powitania powracającego z mane- 


y Wojsko powraca w końcu wrześ- 
wrów pułku. 


nia br. Powitanie odbędzie się w 
‘Zgodnie z uchwałą wybrane-n4 | takich'samych rarhach jak w latach 

zebraniu prezydium tworzyć będzie | ubiegłych i weżmie w nim udżiał 

komitet wykonawczy. Sprawy te= gremialnie młodzież szkolna, 


FUTRA 5529 Juija Ujejska 


Modele vstamie © © Dział męskich futer 


Nowy 
Swiat 
duży wybór lisów 


Zapasy bezczynnej gotówki 
Słaby obrót pieniężny w U. $. A. 


WASZYNGTON, 11. 9. Wielkie | Fakt ten podkreślony był w 
zapasy bezczynnej gotówki w |sprawozdaniu Banku Federalne- 
bankach są charakterystyczną ce |jgo, w którym stwierdzono, że 
chg sytuacji ekonomicznej w Sta |wkłady bankowe osiągnęły rekor- 
nach Zjednoczonych, dową cyfrę 47,500.000.000 dola- 

rów, lecz obrót był minimalny. 


Pogłoski o utworzeniu 
Miedzynarodowego kartelu ołowiu 


LONDYN, 11. 9. Na londyń- |niejszą tendencję jego cen. 

| Koła dobrze  foińrfotmowane 

wyrażają jednak opinię, ża dój- 
ście do skutku porozumieńia kar 
telowego będzia utrudniohe, rwa 
Żywszy na konieczność fryed= 
wstepnego uregulowania $zeregu 
ważnych problemów, 


się pogłoski 6 zamierzonym utwo 
rzeniu przez  najwybitniejszych 
producentów ołowiu międzynaro- 
dowej organizacji kartelowej, ma 
jącej na celu kontrolę abytu tego 
metalu. Pogłoski te wywołały 
zwiększony popyt na ołów i moc- | 


15-letnia uczenica autorką 
sensacyjnej powieści 


Jedna z wielkich kopenhaskich jsamej autorki, powstała podćżas 
zapowiedzia- |długiej, beżsennej nócy. 
ła, iż w najbliższych dniach uka- 


że się na półkach księgarskich Moncerly Chopinowsk e 
sensacyjna powieść p. t. „Długa = q 
466% NABISARA prłóz tóeletniń transmitowane do Nierńlóc 


Niemieckie rozgłośnie zwróciły śię 
ostatnio do dyrekcji Polskiego Radią 
z propożycją ttansmitowania w micz 
Siącu wrześniu dwóch koncertów 
chopinowskich. Pietwszy 2 nich, dn. 


Treść — to opowieść o losach i 
przeżyciach wewnętrznych dziew 


arty. |czyny w wieku dojrzewania, t, zn. 14.IX. bierze na płyty rozgłośnia 
YET RTW E berlińska, drugi dn. 21.1 = tozgłoś 
PODRÓŻUJ SAMOLOTEM AO KOTA W A R 


WIAROMOŚCI Z TORU 


Wyniki gonitw 


2 dnia 16 b. m. 


GON. 8. Dyst. 220 m. Nagr. 1400 zł: 1) Nebraska chł. Molenda, 2) Oda: 
zł: t) Jeszeze raz chł, Sawiński, 2) | liska IŁ (59,5), 3) Baronia GH, 4) 
Kenia (12), 3) Sessi (44,5), 4) Cyna- | Żorza (12) 5) Kulfon (37,5), 6) Dots 
ra (81,5), Wygt. w 2 m.. 37 sek., sil-| (53) 7) Bedulnka (89,5), R) Nieotita 
(187). Wygr. w 2 m. 20 sek, wys, o 
2 dług. Tot. 19, fr 8,50, 16 i 16. Po- 


GON, 9. Dyst. 2100 m. Nagr. 1400 | rządkowy 808. 


Jak się biją w Palestynie 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Jacek Brzezina 


Powstańcy z Transjordanii, iraku i Syrii 


Sprawę Palestyny  roztrzasa 
się dzisiaj głównie z punktu wi- 
dzenia politycznego. Jak się tam 
biją, w jaki sposób zorganizowa- 
ny jest arabski czy żydowski ter- 
ror i angielska kontrakcja to są 
sprawy o których mało się wie — 
a przecież interesujące są bardzo. 


ARABOWIE 

NIEZADOWOLENI 
Z MANDATU 

Arabowie palestyńscy od pierw 
szej chwili nałożenia im jarzma 
mandatu brytyjskiego protesto- 
wali przeciwko temu, twierdząc 
(zresztą słusznie, jako że w cza- 
sie wojny słynny płk. Lawrence 
w imieniu Anglii przyrzekał im 
to wzamian za pomoc aliantom), 
że należy im się kompletna nie- 
podległość. Protesty te, poparte 
krwawymi rozruchami w latach 
1928, 1929 i 1933 minęły jednak 
bez szerszego echa. Świat arabski 
nie dojrzał jeszcze wówczas do 
solidarnej akcji. 


` ROK WYZWOLENIA 
Aż przyszedł pamiętny dla Bli- 
skiego Wschodu rok 1936. Ukoń- 
czenie podboju Abisynii i związa 
ny z tym wzrost wpływów i aspi- 
racji włoskich; strajk generalny 
w Syrii, zakończony wyswobodze 
niem się tego kraju z pod man- 
»datu francuskiego, w Egipcie znie 
sienie kapitulacji (osobnych są- 
dów dla europejczyków) i wyswo 


alc p 


Rok 1936 przełomowym cd 


otwarcie oskarżała, że są odpo- 
wiedzialne za rozruchy i przelew 
krwi. 


Z POZA PALESTYNY 

Powstańcy występujący z bro- 
nią w ręku przeciwko potędze bry 
tyjskiej rekrutowali się głównie z 
poza granic Palestyny. Tworzyli 
oni jednostki narodowościowe, w 
miarę wielkości uformowane w 
kompanie lub bataliony. Były 
więc oddziaty powstańców z Ira- 
ku, Transjordanii, Syrii, Arabii 
oraz najwaleczniejszych i zara- 
zem najokrutniejszych Druzów. 


FAUZI BEJ 

Oddziały te posiadały zupełną 
samodzielność, podlegając jedynie 
Sztabowi Głównemu i Naczelne- 
mu Wodzowi, którym został Fau- 
zi bej ed-Din Kaukadii. Lotność 
ich, polegająca na łączeniu się w 
większe grupy przed każdą po- 
ważniejszą akcją i rozsypywaniu 
się po całym kraju po ukończeniu 
jej niezmiernie utrudniała Angli- 
kom tłumienie powstania i „pa- 
cyfikację* kraju. 


ia 
4.000 żołnierzy), 28 lipca pod Na- 
plus, 7 sierpnia pod Naplus, 24 
września pod Jenin. We walkach 
tych według oficjalnych (a, więc 
bardzo wątpliwych) statystyk an 
gielskich zginęło 315 ludzi i ran- 
nych było 1.314, z czego straty 


Bliskiego 


schodu 


WALKA BEZ 


PARDONU 
Walczono bez pardonu. Anglicy 


nieprzyznając praw wojennych 
powstańcom jeńców schwytanych 
z bronią w ręku skazywali na 
śmierć, za „strzełanie do wojska 


brytyjskie (wojsko) wynosiły 28 | brytyjskiegu'. Powstańcy odpła- 


zabitych i 150 rannych. Jak było|cali się pięknym za nadobne — |chosłowackiej 


naprawdę to już trudno dociec. 


Zgodna opinia nauki i sfer fa- 
chowych domaga się od dawna 
uporządkowania spraw mierni- 
czych przez jednolitą organiza- 
cję służby pomiarowej. Chodzi 
tu o 

skoncentrowanie spraw nadzo- 
ru w jednym organie 


ORGANIZACJA oraz o wydanie jednolitych in- 
ODDZIAŁÓW strukcyj pomiarowych. 
POWSTAŃCZYCH Wprowadzenie w życie tych 
Każdy oddział powstańczy, do- | postulatów podniesie wartość 
fiss E a a 


Mundurki uczniowskie |, 


DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, kióry prosimy. wyciąć, 


(ZAP 


ziel 


jeńców w ogóle nie brali... 


pomiarowych, zmniejszy 
ich wykonania, usunie 
umożliwi należy- 


prac 
koszty 
wielotorowość, 
te 


zorganizowanie ochrony tajemni- 


| cy 


INSKI 


na zewnątrz w stosunku do po- 
miarów i elaboratów pomiaro- 
wych, umożliwi korzystanie z 
wykonanych prac pomiarowych 
wszystkim zainteresowanym u- 
rzędom, instytucjom oraz oso- 


Warszawa 
Żórawia 31 tel, 8,51.01 


wyraźnie 


wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wplacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 


Wpłacający: 


(nazw ako) ----—---— 


Poczta: 


miejscowość 


mumar domn. 


Dsień wpłaty 


bodzenie się z pod wpiywów an- 
gielskich... Palestyna, czując po- 
parcie świata arabskiego i jego 
mniej lub więcej oficjalnych pro- 
tektorów, wstąpiła w szeregi wal- 
czących o niepodległość państw 
zrabzkich. broniąc się równocze- 
śnie przed napływem obcych znie 
nawidzonych elementów żydow- 
skich. 

„Na dalszą imigrację żydowską 


odpowiemy zbrojną  imigracją 
arabską..." 
WYBUCH 


„ŚWIETEJ WOJNY” 

19 kwietnia 1936 r. wybuchły w 
Palestynie pierwsze rozruchy. O- 
głoszono strajk generalny, wez- 
wano pomocy 


arabskich i całego świata muzuł- / zmuszonych do 


mamskiego. Rozpoczął się pierw- 
szy etap „Świętej Wojny“ przeci- 
wko okupantom i żydom. 

Równocześnie ze strajkiem roz- 
poczęła się walka, zwana przez 
Anglików „terrorystyczną“, w 
rzeczywistości będąca powsta- 
niem narodu pragnącego nieza- 
leżności. 


NIERÓWNE SIŁY 


Naprzeciw 
wodowe wojsko brytyjskie, wspo 
magane przez broń pancerną i 
lotnictwo oraz kiepsko uzbroje- 
ni powstańcy, posiadający jednak 
znajomomość terenu, sympatię ca 
łego kraju, ideę walki o niepodle- 
głość, no i niedwuznaczne popar- 
cie Włoch, które prasa angielska 


siebie stanęły: za- | 


Włańciciel zozrachunku (nazwa wydawnictwa): 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


Gimi) maaa Řaaaaaaasatutluaasus 


meneen Z Z aeaea aam m a a | 


alia anna eeaeee e eronneen maaana 


I 


| 
| 


) 
t 


l 
l 


| 


t 


meem e e a aame 


Nr. rozracbunku 


2 


numar mieszkania 


wodzony zwykle przez byłego ofi- 
cera tureckiego, posiadał prócz 
głównej siły dwie specjalne dru- 
żyny: anty-pancerną i anty-lotni- 
czą. Pierwsza, składała się z wy- 
borowych strzelców umiejących 
trafić w wizjery samochodów 
pancernych czy tankietek, oraz z 
powstańców uzbrojonych tylko w 
granaty ręczne i dynamit; druga 
zaopatrzona w karabiny maszy- 
nowe, nawet w najgorętszej walca 
nie brała udziału, mając za zada- 
nie bezustanną obserwację nieba 
i ostrzeliwanie nieprzyjacielskich 
samolotów. Na sumieniu tych 
specjalnych drużyn, w czasie pół- 
rocznych walk znalazło się kil- 
dziesiąt unieszkodliwionych tan- 


sąsiednich państw ! kietek angielskich oraz dwanaście 


lądowania lub 


strąconych samolotów. 


POD TULKAREMEM 
I NAPLUS 


Tym to powstańcom, którzy w ' 


niedługim czasie potrafili zdobyć 
sobie wyśmienite, angielskie u- 
zbrojenie, przeciwstawili Anglicy 
17.000 wyborowego wojska, ścią- 
gniętego z Anglii, Egiptu, Indii i 
Malty. 

Z większych bitew zanotować 
należy: 21 czerwca, pod Tulka- 
remem, 6 lipca pod Naplus (ze 
strony brytyjskiej brało udział 
IONWWWE |. c O" 


|POPIERAJ 


BEZROBOTNYCH 
NARODOWCÓW 


Podpis 
przşjmująeego 


Daleń wplaty 


Mitośn 
P. P. S. 


W „Robotniku* p. Czapiński 
poświęcił artykuł „Zwrotowi“, 
organowi Stronnictwa Pracy i ob 
winia go o zdradę demokracji i o! 
ipróby poróżnienia PPS ze Stron- 
'nietwem Ludowym. „Zwrot“ P. 
,Czapiński pisze: 

Ostatni „Zwrot“ (Nr. 33) u- 
mieszcza art. p. t. „W odpowie- 
dzi p. Czapińskiemu* i stara się 
„wyjaśnić* sprawę, Artykuł rze- 
czywiście wyjaśnia niejedno. Po- 
twierdza mianowicie to, cośmy 
stwierdzali. 

Ciekawe, że „Zwrot“ nie odpo- 

wiada na zarzut główny — na 
.  podkreśloną przez nas chęć (ze 
| strony Str. Pracy) odciągnięcia 
| ludowców od współpracy Z so- 


cjalista:ni! „Zwrot* odpowiada 
drogą okólną — dowodząc, że 
PPS. nie dość energicznie (!) 
walczy o demokrację w kraju; 


że nie podąża za „dynamizmem* 

ludowców. Jest to zarzut pozba* 

wiony podstawy, 

Dalej znowu czytamy: 

Dalej : „Zwrot“ proponuje 
nam zajrzeć do programów lu- 
dowców i Stronnictwa Pracy, by 
się przekonać, że stoją na grucie 
demokracji. A gdzie — zapytuje 
— program PPS? 

P. Czapiński nie przyjmuje za- 
,pewnienia Zwrotu do wiadomo- 
ści i oskarża Stronnictwo Pracy 
o... sympatie do Stronnictwa Na- 
rodowego. 

W związku z tym zatargiem 
czytamy w tym samym numerze 


PRZEKAZ ROZRACHUŚKOWY 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) i 


„ABC — NOWINY CODZIENNE" 
ADMINISTRACJA 


Poczta WARSZAWA 1. Al. Jerozolimska Nr. 121 


Numer nadawczy 


Nr. rozrachunku 


[I 


Stępel okręgowy 


a L)PLLLMDGQCLRL. A Na 
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3 mau 


Żobowiazania z 1919 r. 


przypomina Beneszowi „Messaggero“ 


RZYM, 10. 9. „Il Messaggero“ 
zamieszcza artykuł, w którym o- 
mawia konflikt sudecko - czeski. 
Dziennik stwierdza, że żądania 
Niemców sudeckich nie narusza- 
ją, jak to twierdzi ` Praga, ` inte- 
gralności państwa czechosłowac- 
kiego. Mniejszości żądają autono- 
mii terytorialnej, która im się na- 
leży, albowiem, jak przypomina 
dziennik, na konferencji pokojo- 
wej w r. 1919 ówczesny przewod- 
niczący delegacji czechosłowac- 
kiej prezydent Benesz złożył de- 
klarację, że rząd republiki cze- 
uszanuje te same 


prawa mniejszości, których dzi- 


bom prywatnym, a wreszcie da 
obszerny jednolity materiał po- 
miarowy i pozwoli bez specjal- 
nych wielomilionowych wkładów 
na stopniowe realizowanie mapy 
gospodarczej kraju. 

Wszystkie niemal państwa eu- 
|ropejskie dawno już zdobyły się 
| na położenie kresu anarchii 
imierniczej, a tylko u nas trwa 
(stan, którego wynikiem są woła- 
| jace o pomstę skandale, jak w 
i Częstochowie (o 


! Wejherowie 
czym w poprzednich artykułach 


pisaliśmy), albo dramatyczne 
|konflikty między chłopami i 
| mierniczymi. 

Rzecz ciekawa, że nikt nie 
jprzedstawił, ani jednego argu- 


mentu przeciwko urzeczywistnie- 
niu postulatów miernictwa. Prze 
ciwnie, sprawa jest, owszem, 

„na tapecie“ od... 1920 r. 

W 1920 r. powołana 
Państwowa Rada Miernicza, któ- 
ra opracowała szereg projektów, 
później jednak 

sprawa poszła w zapomnienie. 

W 1925 r. Sejm powziął rezo- 
lucję, wzywającą rząd do zajęcia 


Samobójstwo 


KIJÓW, 11.9, We wsi Kachowka, 
okręgu odeskiego, popełniła samo- 
bójstwo młoda nauczycielka, Bonda- 
renko, którą oskarżono o rzekomą 
„szorstkość* wobec uczniów. 

Oskarżenie wniósł zastępujący ją 
na czas delegacji do innej szkoły — 
nauczyciel Walewski, który tą drogą 
usiłować zająć stanowisko Bonda- 
renko. Walewski zdołał przekupić 


icy „demokracji” 


i Stronnictwo Pracy 


„Robotnika“ taka polemikę z„Gło 
sem Narodu“: 


Rozczulający jest „Głos Naro- 
du“. W swym antypepesowskim 
kursie zagalopował się tak, że aż 
wpadł w kłamstwo. P. Hrabyk w 
Kurierze Porannym“ zarzucił 
„Glosowi“, że dawniej chciał 
frontu wspólnego z PPS., a teraz 
wylewa na nią kubły pomyj i so- 
jusz taki uważa za trefny. 

W odpowiedzi na to „Głos Na- 
rodu“ rozdziera szaty i bijąc się 
pokornie w piersi zapewnia 
„zwalczaliśmy wszelkie kon- 
szackhty z PPS". 

No, no tak świetnie nie było. — 
Tacy znowu „czyści* panowie z 
dawnej chadecji nie jesteście. 
Kręciliście się wokół ,Uentrole- 
wu' w roku 1930 i dreptaliscie 
(w bardzo nielicznej grupie) po 
ulicach Krakowa w czasie Zjaz- 
du Centrolewu. A przed wybo- 
rami 1930 roku też uprawialiście 
„konszachty z PPS“. Pocóż więc 
teraz udawać świętoszków? 
Zabawne jest to licytowanie 
się PPS z organami Stronnictwa 
Pracy na temat wierności dla „de 
mokracji*. To chuchanie na coś, 
co już od dawna pachnie rozkła- 
dem grobu. Ten wymysł żydow- 
ski z zesziego wieku nikogo już 
dzisiaj nie zachwyca i właśnie 
szerokie rzesze coraz lepiej rozu- 
mieją, że ich godność ludzka i 
prawa bywają z reguły pogwał- 
cone właśnie w ustroju „demokra 
tycznym'. Ustrój ten odpowiada 


tylko wielkiej finansjerze i żeru- 
IAES na jej fundamencie mar- 
' ksistom. 

My obu nie chce 


my. 


została | 


siaj domagają się Niemcy sudec- 
cy. Co więcej, gdy delegacja 
amerykańska proponowała ple- 
biscyt, prez. Beńnesz chcąc unik- 
nąć tej ewentualności, oświadczył 
formalnie, że rząd czechosłowacki 
|zamierza utworzyć z republiki 
czechosłowackiej rodzaj Szwajca- 
rii. 

„Il Messaggero“ podkreśla, że 
tylko dzięki temu formalnemu 
zobowiązaniu się prez. Benesza 
nie przeprowadzono plebiscytu, w 
przeciwnym bowiem razie repu- 
blika czechosłowacka nie istnia- 
łaby w dzisiejszych granicach. 


one sílil sa cierpiiwe 


c Z 


nad ijedna ustawa 


się w najkrótszym czasie sprawą 
miernictwa państwowego przez 
;scentralizowanie jego agend. Re- 


zolucja ta pozostała w sferze 
marzeń, 
W 1932 r. ówczesny premier, 


marsz. Prystor powołał komitet 
do spraw pomiarowych przy Mi- 
nisterstwie Robót Publicznych. 
Ministerstwo jednak uległo li- 
kwidacji i komitet przestał funk- 
cjonować. 

Dopiero w jakiś czas po tym 
prace komitetu zostały wznowio- 
ne, tym razem przy Min. Komu- 
nikacji. 

Komitet radzi i radzi, a spra- 
wa miernictwa nie ruszyła z 
miejsca. 

Prasa fachowa podnosi tę 
kwestię stale, składa memoriały, 
każdy dzień zwłoki przynosi 

tysiączne straty, 

i nie. Tylko czasem jakiś skan« 
dal sprawi trochę kłopotu refe- 
rentom ministerialnym. 

Możeby tak zainteresowały się 
tą sprawą czynniki odpowie- 
dzialne za gospodarkę państwo 
wą w Polsce? (mi) 


Ofiara „sprawiedliwości” sowieckiej 


nauczycielki 


prokuratora Mielnika i sędziego Ber- 
kowicza i spowodował skazanie Bon- 
darenko jako „wroga ludu“ na 1 rok 
pracy fizycznej. 

Wszelkie usiłowania rehabilitacji 
spełzły na niczym. Kobietę, której w 
międzyczasie zachorowało i umarła 
dziecko, popędzono piechotą do 34 
klm. odległej 'niejscowości, gdzie 
miała odbywać wyznaczoną karę. Po 
przybyciu na miejsce, nie mogąc po- 
dołać ciężkiej pracy fizycznej w 
przystępie rozpaczy Bondarenko ode- 
brała sobie życie. Fakty te zostały 
dopiero ujawnione na skutek docho- 
dzenia, przeprowadzonego w związ- 
ku ze samobójstwem nieszczęśliwej 
nauczycielki. 


W PIOTRKOWIE TRYB. 


zaprenumerować „ABC* można 
u p. Leona Palucha, ul. Naruto- 
wicza 15 m. 1. 


| Dziś oskarzamy! 


Manifestacja na pogrzebie Knolla 


PRAGA, 11. 9. Na pogrzeb 
członka SDP Alfreda Knolla przy- 
były dziś do Jaegerndorf wieloty- 

„sięczne tłumy, m. in. liczni dzien- 
| nikarze krajowi i zagraniczni, a w 
| szczególności Anglicy i Ameryka- 
nie. Na stadionie, gdzie miała się 
odbyć akademia żałobna, zebrało 
się mrowie ludzi. Przy trumnie, 
która w południe przeniesiona zo- 
stała na stadion z kostnicy, pełnili 
wartę członkowie niemieckich or- 
ganizacyj sportowych. 
, Nad trumną w imieniu Henlei- 
|na wygłosił przemówienie przy- 
wódca okręgowy Barwig, oświad- 
a m. in.: 

„Stoimy nad trumną kolegi, o 
Js że” urzędowy komunikat gło- 
l 


si, że zginął śmiercią samobójczą 
przy przewożeniu do więzienia 
Nie po raz pierwszy już zdarza 
się, że ktoś, komu uśmiechało się 
Pe wirącony został za bramy 


| więzienne, by przekroczyć je z po 
wrotem już po śmierci. Zagadnie- 


nie winy w tych wypadkach zwy» 
kle pozostawało niewyjaśnione. 
My, żywi, mamy święty obowią= 
zek uczynić wszystko, aby ofiara 
życia naszego kolegi nie była da- 
remną. 
W naszej walce ponosiliśmy ofia 
rę za ofiarą i zawsze my byliśmy 
winni, zawsze my bywaliśmy o- 
skarżani, lecz dzisiaj jest już ina- 
czej. Stajemy się oskarżycielami i 
zwracając się do całego świata, 
żądamy: Jeśli mamy nadal żyć w 
tym państwie, musi nam być da- 
ne to, co jest niezbędne do życia. 
Widok tej trumny pobudza nas do 
nowych czynów, do dalszej. walki 
o nasze prawa i wolność, przeciw- 
ko tyranii i poniżeniu'. 
m 


W GRÓJCU 
zaprenumerować „A BC% można 


u p. Józefa Zaszewskiege 
ul. Skargi 21, 


msza Sia. 4 


ryz E SEA 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 269 mm 


Dzieci niewidome bawią sie, uczą Bilans pracy kursów wakacyjnych 
W Laskach w zakładzie dla ociemniałych 


— Spójrz królewno jaki piękny j 
księżyc. 

Rece niewidomej dziewczynki 
zatrzymały się przez chwilę na | 
przeczytanym zdaniu. Usteczka 
mimowoli skrzywiły się w bolesny 
grymas, ale tylko na moment, na 
jedna matą chwileczkę. Wańdzia 
już dawno oswoiia się ze swoim 
kalectwem i tylko czasem nagły 
żal za utraconym wzrokiem ściśnie 
jej małe serduszko. > 

— „Siostro — zwraca się nagle 
do stojącej opodal zakonnicy — 
siostro, czy mogłabym z plasteliny 
ulepić księżyc?“ 

— „Ależ naturalnie Wandecz- 
ko“. — I siostra Genowefa do- 
kładnie i pomalutku opowiada 
dziewczynce jak wygląda, jakie 
może przybierać kształty, i co to 
jest w ogóle księżyc. Dziewczynka 
uśmiecha się z wielkim zrozumie- 
złem, potakując główką i natych- 
miast zabiera się do roboty. Lepi 
z plasteliny duży rogal, który po- 
tem da dotknąć swoim koleżan- 
kom, żeby i one wiedziały jak wy- 
gląda księżyc. 

W zakładzie dla dzieci ociem- 
niałych w Laskach panuje niczym 
niezmącony spokój i cisza. Twa- 
rze 350 niewidomych są zawsze 
pogodne | uśmiechnięte. 

— „Jak dawno istnieje to osie- 
dle?* — pytamy siostry = doktór, 
oprowadzającej nas po zakładzie. 


— „Osiedle Tow. nad Ociem- 
niałymi, Laski powstało w roku 
1926 na 2,5 ha gruntu. Teraz roz- 
szerza się stopniowo drogą daro- 


miejsca. Sława Lasek rozchodzi 
się w szybkim tempie, doszła na- 
wet za granicę. Ociemniałych 
zjeżdża się ze wszystkich stron 


wizn i zakupów, i obecnie zajmujej Polski coraz więcej. Są dzieci ze 


spory szmat lasu, zagajników, ta- 


ki oraz niewielki kawałek ziemi u- 
prawnej pod pola i ogrody“. 

— „W jakim wieku mniejwię- 
cej są pensjonariusze Lasek?“ 

— „Zakład przyjmuje wszyst- 
kie dzieci niewidome bez żadnych 
ograniczeń co do wieku. W przed- 
szkolach obecnie mamy dzieci od 
lat dwóch do siedmiu. Poczym 
dzieci kształcą się normalnie. 
Szkoła powszechną, zawodowa po 
skończeniu której dostają dyplo- 
my czeladnicze Izby przemysłowo 
rzemieślniczej. 


zakładu po skończeniu całego kur- 
su nauki?*, 

— „To już zależy od nich sa- 
mych. Jedni wyruszają w świat, 
który myśmy starali się im jak- 
najbardziej udostępnić przez ca- 
ły czas pobytu w zakładzie, a dru 
dzy zostają na miejscu w cha- 
rafterze nauczycieli, pomocników 
przy gospodarstwie, w 
torni..." 

Powoli zwiedzamy cały zakład. 
Wszędzie panuje nadzwyczajny 
ład i porządek. Dzieci są naogół 
zadowolone i mie skarżą się na 
swój los. Jest tylko jedna trud- 
ność w rozwijaniu zakładu. Brak 


— „Co robią eniu calego kur 


Dyrekcia i zespół artystyczny 
teatrów Narodowego i Nowego 


Zespoły Teatrów Narodowego i 
Nowego na sezon 1938/39 przedsta 
wiają się następująco: 

Dyrekcja: Ludwik Solski — 
dyrektor honorowy, Aleksander 
Zelwerowicz — dyrektor Willam 
Horzyca — zastępca dyrektora, 
Mieczysław Rutkowski — dyrek- 
tor administracyjny, Eugentusz 
Świerczewski — referat prasy i 
propagandy, Leon Pomirowski — 
lektor, Marian Heller — sekretarz 
teatrów. 

Reżyserowie: Karel Borowski 
(żyd), Antoni Cwojdziński, Lud- 
wik Solski, Leon Schiller, (żyd), 
Aleksander Węgierko (żyd), Sta- 
nisława Wysocka, Aleksander Zel 
werowicz. 

Artyści dekoratorzy: Władysław 
Daszewski, Stanisław Jarocki, An 
drzej Pronaszko. 

Gościnne występy: dyr. Solski, 
Irena Kichlerówna (żydówka) i 
Jadwiga Smosarska. Toczą się 
pertraktacje z pp. Marią Gorczyń 
"ską i Kazimierzem  Junoszą - 
Stępowskimi. 

Artyści: Elżbieta Barszczewska, 
Teodozja Bogdańska, Seweryna 
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sława Ćwiklińska (zamężna za 
żydem), Maria Dulęba, Wanda 
Jarszowska, Zofią Kajzerówna, 
Janina Krzymuska, Ewa Kunce- 
wiczówna, Janina Kurylukówna, 
Zofia Lindorfówna, Karolina Lu- 
bieńska, Zofia Małyniczówna, Zo- 
fia Niwińska, Leokadia Pance- 
wicz, Tamara Pasławska. Amelia 
Rotterowa, Irena Solska, Helena 
Sulima, Nina Świerczewska, Janie 
na Szaniawska, Irena Wasiutyń- 
ska, Stanisława Wysocka, Alina 
Żeliska. 

Artyści: Tadeusz Białoszczyń- 
ski, Wojciech Brydziński Jan 
Ciecierski, Feliks Chmurkowski, 
Jerzy Chodecki, Tadeusz Cygler, 
Dobiesław Damięcki, Franciszek 
Dominiak, Ludwik Fritsche, Ro- 
muald Karowski, Zbigniew Ka- 
czarowicz, Lucjana Krzemieński, 
Jerzy Leszczyński, Stanisław Ła- 
piński, Leon Łuszczewski, Mie- 
czysław Milecki, Wiesław Mire- 
cki, Jerzy Roland, Antoni Róży- 
cki, Artur Socha, Stanisław Sta- 
nisławski, Jerzy Śliwiński, Ta- 
deusz Wesołowski, Aleksander Zel 
werowicz i Feliks Żukowski. 
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'NIEJAKI 
PAN DE KATT 


Powieść współczesna 


„ Autoryzowana adoptacja 


Eugeniusza Batuckiego. 


Panna Malinowska chciała wytłumaczyć, że Orda wystę- 


puje w danym wypadku jako 


jej doradca, lecz de Katt ją 


ubiegł, dodając po krótkiej przerwie z lekkim uśmiechem > 
Nie mam tego na piśmie, ale moje słowa potwierdzą doku- 
menty, które były na przechowaniu u kapitana Kragga. 


— Niestety, nie znaleźliśmy 


żadnych dokumentów — od- 


parła panna Malinowska. — Zresztą, przyjechaliśmy dopie- 
ro wczoraj do Amstelkroog, więc na to nie mieliśmy czasu. 

— Widzę, proszę pani — wskazał de Katt na kąt gabinetu 
zastawiony skrzyniami. — Państwo nawet nie rozpakowali 


się jeszcze. 


— Zrobimy to dziś wieczorem, panie de Katt — rzekła 
dziewczyna. — Jeśli się nie mylę, pana bardzo zaciekawia 
jedna ze starych książek wuja Kai, ale postanowiłam nieod- 


wołalnie ją zalrzymać. 
— Nie mam najmniejszego 


zamiaru pozbawiać pani tej 


Śląska, Małopolski, Wiłleńszczyz- 
ny, są dzieci rodziców bogatych i 
zupełnie biednych, są dzieci cho- 
re, ułecmne niedorozwinięte. — 
Wszystkie one pod czujną opieką 
sióstr Franciszkanek nabierają ra 
dości życia, rezwijają się normal- 
nie i prawie niczym nie różnią 
się od swoich rówieśników, którzy 
mają oczy. Ale miejsca jest coraz 
mniej. Już wszystkie prawie ko- 
rytarze trzeba było zająć łóżka- 
mi. Przechodząc przez jeden taki 
korytarz spotykamy małą dziew- 
czynkę, zalewaj 7a się łzami. 

— „Czegoż ty płaczesz, Trud- 


ko?“ — pyta siostra, 
— „A bo ja nie mogę trafić do 
swego łóżka! — szlocha malut- 


ka. — „O, Boże, Boże, dlaczego 
ja nie mam oczu!“ 

“Klasy też są przepełnione. 
Przepisowo winno znajdować się 
w klasie tylko pięcioro dzieci, 
gdy tymczasem obecnie znajduje 


introliga- | sie ich dziewięcioro. 


A biblioteka? Książki, ten sta- 
ły i namacalny kontakt z praw- 


dziwym światem, już nie miesz- 


czą się na półkach ciaśniutkiej 


biblioteczki. Książki te pisane sy- 


stemem Breill'a zabierają bardzo 
dużo miejsca. Jeden mały podrę- 
cznik Balickiego, przystosowany 
dla niewidomych. zawiera 9 to= 
mów, grubości 20 cm. Siostry u- 
fają. że z „czasem przy pomocy 
Boga i ludzi stanie w Laskach 
jeszcze kilka domków, których 


! brak odczuwają teraz tak dotkli- 
Broniszówna (żydówka), Mieczy- | wi 


wie. 


dla cudzoziemców 


| Tegoruezne kursy wakacyjne o W Krakowie i Poznaniu wygło- 


| kulturze Polskiej dla cudzoziem-= 
ców, trwały 6 tygodni i odbywa- 
ły się kolejno w Krakowie, War- 
szawie i Poznaniu, po dwa tygo- 
dnie w każdym z tych miast. 
Pierwszy kurs miał na celu za- 
znajomienie cudzoziemców z kul- 
'turą Polski współczesnej, drugi 
z kulturą Polski XIX i XX wie- 
ku, trzeci wreszcie z kulturą Pol- 
ski do XIX wieku. 


szono po 20 godzin wykładów, 
w Warszawie 24. 

Program krajoznawczy obejmo- 
wał zwiedzanie miast, w których 
odbywają się kursy, wycieczki 
podmiejskie, oraz wycieczki dal- 
sze jedno i kilkudniowe. W ten 
sposób uczestnicy zwiedzili zabyt»- 
ki, zbiory, gmachy użyteczności 
publicznej oraz różne dzielnice 
Krakowa, Warszawy i Poznania, 


Przywileje króla Anglii 
| Oryginalne tradycje Wielkiej Brytanii 


Król angielski ma specjalne 
przywileje w swoim państwie, 
uprawnienia, które mogą się na- 
wet wydawać raczej humory- 
styczne. W każdym razie gdyby 
chciał ze wszystkich tych upraw- 

nień korzystać, doprowadziłoby 
| to napewno do wielu oryginal- 

nych sytuacyj. 
| Cóż więc wolno królowi Angli- 
ków? 

Przede wszystkim ma prawo 
sprzedać w każdej chwili wszyst- 
kie okręty wojenne Wielkiej Bry 
tanii. W razie wybuchu wojny 
wolno mu oddać nieprzyjacielowi 
księstwo Kornwalii, które jest je 
go własnością i może nim rozpo- 


rządzać „na potrzeby pokoju". 
Gdyby mu przyszła chęć na to, 
mógłby też otworzyć 


wolność więźniów. 


| 


król, gdyby mu przyszła ochota, 
może zastrzelić z rewolweru swe 
go premiera, I żaden trybunał nie 
miałby prawa sądzić go, ani tym- 
bardziej skazać. 

Auto królewskie nie musi być 
zaopatrzone w tabliczkę z nume- 
rem. Szofer króla może jeździć po 
Londynie z dowolną szybkością, 
nie obawiając się żadnych kar i 
grzywien. Depesze królewskie ma 
ją prawo pierwszeństwa, a jego 
korespondencja wolna jest od o- 
płat pocztowych. 

Trudno sobie wyobrazić coby 
się stało, gdyby król zechciał z 
jednego z tych przywilejów sko- 
rzystać i dajmy na to, sprzedać 
flotę wojenną komuś, kogo stać 
by było na jej kupno. Ale król an 


bramy gielski jest przedewszystkim do- 
wszystkich więzień i wypuścić na | brym obywatelem, 


nie sprzedaje 
swoich statków wojennych, na je 


Będąc w wielkich trudnościach | po samochodzie widnieje tablicz* 


finansowych, król angielski może | ka z numerem, 


sfałszować czek i nigdy nie bę- 


szofer jeździ z 
szybkością przepisową, a listy kró 


dzie za to sądzony. Znawcy pra- lewskie mają zawsze naklejoną 
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i odbyli szereg wycieczek poda 
miejskich, a mianowicie z Krako- 
wa do Wieliczki oraz na Sowi- 
niec, z Warszawy do Wilanowa i 
Konstancina, na Bielany, oraz do 
Kobyłki, z Poznania wreszcie do 
Kórnika i Rogalina oraz nad je- 
zioro Góreckie. Dalsże wycieczki 
obejmowały Zakopane wraz z 0= 
kolicą, Gdynię z półwyspem Hel- 
skim oraz Biskupin i Gniezno. 


Jedną z sił atrakcyjnych kur- 
sów polskich jest dbałość organi- 
zatorów o godziwe uprzyjemnie- 
nie cudzoziemcom pobytu w chwi 
lach wolnych od nauki. W Kra- 
kowie i Poznaniu prowadzona by- 
ła nauka piosenek polskich, w 
Warszawie zaś nauka tańców 
polskich z pokazami. Uczestnicy 
byli na przedstawieniach teatral- 
nych w Krakowie i Warszawie, 
oraz na koncercie muzyki polskiej 
w Parku Wilsona w Poznaniu; 
zorganizowano poza tym dla nich 
wieczornicę tańców góralskich w 
Zakopanem, oraz część muzyczną 
w czasie kolacji pożegnalnej; 
brali również udział w zabawie 
ludowej w Dalkach. 

Wśród -, uczestników było % 
młodych uczonych i studentów 
slawistów, 29 nauczycieli (prze- 
ważnie gimnazjalnych), w tym 
dyrektor zakładu naukowego, 7 
asystentów i lektorów, 6 urzędni= 
ków państwowych, 4 archiwistów 
i bibliotekarzy, 2 księży, 2 adwo- 
katów, 1 Inżynier, 1 sędzia, 1 ku- 
piec, 2 literatów, 1 kompozytor, 
1 artystka-ogrodniczka, 1 kadet 
szkoły podchorążych, oraz dwie 
panie, towarzyszące mężom. 


Z pośród 90 uczestników okóło 
40 osób pisuje do dzieników, a 


cennej pamiątki po kapitanie Kraggu — oświadczył de Katt 
uprzejmie i niema! serdecznie. — Nie będę pani namawiał 
na sprzedaż. nie będę kusił wysoką ceną. Chodzi mi jedynie 
o to, by kronika nie dostała się w inne ręce. Chciałbym ją 
tylko przejrzeć nieco dokładniej, niż to można było zrobić 
podczas licytacji. > 

— Mogę pana zapewnić, panie de Ka!t, że nikomu nie 
sprzedam tej księgi —- rzekła poważnie panna Malinowska — 
Chętnie panu dam kronikę do przejrzenia, ale pan będzie 
musiał tu przyjść nieco później. 

J:e 


B. K. 


wa staroangielskiego twierdzą, że | odpowiednią ilość znaczków. 


szereg osób pisze prace o Polsce. 
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— Kiedy? — zapytał cicho de Katt, — Dziś jeszcze? — 
Spojrzał na zegarek. Mam tylko czas do odejścia parowca 
pocztowego. 

—-Obawiam się, że dziś to będzie niewykonalne — wmie- 
szał się pośpiesznie Orda, by nie dać kuzynce przyjść do sło- 
wa. — Nie wiemy przede wszystkim, w której z tych skrzyń 
leży kronika. Pan będzie musiał pofatygować się do nas ju- 
tro, mynheer de Katt, mniej więcej o godzinie... 

Urwał, gdyż w oddali rozległy się odgłosy rozmowy. 

De Katt też nasłuchiwał uważnie. Jego czujne oczy po- 
chwyciły spojrzenie, które zamieniła panna Malinowska 
z młodym oficerem. Podniósł się, mówiąc ze swobodnym 
uśmiechem: 

Może przeszkadzam? Zdaje się, państwo mają jeszcze 
jednego... 

Nie dokończył, gdyż w tym momencie na progu ukazała 
się Jenny Claasen i obwieściła ostrym donośnym głosem: 

— Moje dziecko, jakiś pan chce się z tobą widzieć! 

— Proszę tu poprosić tego pana, pani Claasen — rzekła 
panna Malinowska. 

De Katt spostrzegł, że do tej pory opanowany, oficer ma- 
rynarki został tymi odwiedzinami wyraźnie zaskoczony. Wy- 
wnioskował z lego, że miał słuszność, spodziewając się, iż 
komisarz dopiero jutro przyjedzie. k 

Roześmiał się w duchu, gdy w następnej chwili do gabi- 
nelu wszedł van Kosten, który spośród tu zebranych osób 
zauważył przede wszystkim swojego wczorajszego gościa 
i zarumienił się gwałtownie. 

— Państwo pozwolą, że dokonam ceremonii przedsta- 
wienia — powiedział de Katt z taką swobodą, jak gdyby się 
znajdował we własnym domu. — Pan doktór van Kosten... 
panna Malinowska... pan porucznik Orda, Nie wiem, czy pa- 
ni wiadomo, że szanowny profesor też był na licytacji u Fo- 
kinga, przy czym osobliwie się interesował kroniką rodu Am- 
stelkroog. Czy pan porucznik to sobie przypomina? 

Tak — skinął głową Orda, wstał i zrobił kilka kroków 
na spolkanie nowego gościa. ; 

— Proszę, panie doktorze — wirąciła panna Malinowska, 
zwracając się do zmieszanego uczonego, który niespokojnie 
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patrzał kolejno na obecnych przez grube szkła okularów, = 
Pan zechce usiąść! 

— Może spóźniłem się? — zapytał van Kosten z wymu- 
szonym uśmiechem. —— Usiadł ociągając się nieco i położył 
kapelusz na kolanach. 

Halszka nie zrozumiała, co to miało oznaczać, 

— O, nie, panie doktorze — odpowiedział za nią de 
Katt, — pan się nie spóźnił. Skrzynie z książkami są jeszcze 
nierozpakowane... 

Panna Malinowska w milczeniu skinęła głową, 

Pani pozwoli, że się pożegnam? Na mniec już czas, 

De Katt złożył ukłon obu mężczyznom i skierował się ku 
drzwiom. 

— Więc pan jeszcze przyjdzie? — zapytała dziewczyna. 
,  Popatrzył na nią i w jasnych mądrych oczach wyczytał 
jak gdyby ostrzeżenie. 

— Tak — odparł, — ale nie jutro. Dziękuję pani. 

= Za co?... — omal się jej nie wyrwało. Wiedziona nie* 
pojętym odruchem, podała mu dłoń na pożegnanie. 

rda obserwował tę krótką scenkę i żaden szczegół nie 
uszedł jego uwagi, a że właśnie w tym momencie uczony za* 
pytał, czy kronika rodu Amstelkroog jest do sprzedania, więc 
odmowna odpowiedź wypadła wręcz opryskliwie, co w in- 
nych warunkach nie zdarzyłoby się z pewnością, 

Doktór van Kosten też pożegnał się wkrótce. 

Panna Malinowska była przekonana, że spotkanie z de 
Kattem sprawiło uczonemu wielką przykrość. 

— Nie rozumiem twojego zachowania się, Halu—oświad- 
czył Orda tonem ostrej wymówki, gdy pozostał sam na sam 
z kuzynką. — Podajesz rękę temu osobnikowi, żegnasz się 
z nim jak z dobrym znajomym, a przecież powinnaś się za- 
stanowić, że być może właśnie on chciał zamordować bied- 
nego Stantona. 

— Co?! — zawołała zdumiona Halszka, — Ależ, bój się 
Boga, człowieku! Skąd ci to przyszło do głowy? 
Orda zaczął się przechadzać po gabinecie. 

; í (D. e. n.). 
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w Sowietach już sië zaczęła 


ojma o zboże 


Obie strony nie przebierają w środkach 


Coroczuie ukiesach żniw 
rozpoczyfńn się w Sówietach woj- 
na o zboże. Przed rozpoczęciem 
siewu wiosEhHagU, rząd sowiecki, 
aby zachęcić skelektywizowanych 
rolników do wykonania planu za- 
siewów Wiosennych wydaje kilka 
zarządzeń, czyniące drobne ustęp- 
stwa na rzecz ludności wiejskiej. 
Jednocześnie partią komunistycz 
na puszcza w ruch cały swój a- 
parat propagandowy, ażeby pize- 
konać ludność wiejską, iż preta 
rolńicza jest najlepiej wynagra: 
dzana w bowietach i że dobiobyt 
ludności wiejskiej stanowi haj- 
większą troskę samego Stalina. 
Oprótż tych środków  oddziały- 
wania na milionowe rżesze lud 
ności wiejskiej, stosowane są 0- 
stre represje wobec opornych 
włościan, aby zastraszyć lud 
wiejski i zmusić go do wykona- 
nid sowieckich pianów rolni 
czych, 


POCZĄTEK WOJNY 

Decydująca chwila wojny 
zboże następuje bezpośrednio po 
zbiorach. Wojna ta przyoierą 
szczególnie ostre formy na U 
krainie, ponieważ produkcja rol- 
na Ukrainy pokrywa przesžło pē- 
łowę  żapottzebówania calego 
ZSRR. 

Rżąd 
ctwem władż 


YY 


sowiecki Ža  pośrcdni- 
loxalnych ustala 
specjalny plan magazyhowahia 
zbóżś dla potrżeb państwa. Na 
podstiwie tego planu kolektywy 
tolnć maja pozostawić dla swo- 
ich członków jedynie pewną ilość 
źbóżła na zasiewy jesienne, ofaż 
nieżnaczńe zapasy zbożowe prze- 
znaczojie na Wynagrodzenie wło+ 
ścian ża ich prucę w kolektywie 


o, 


skiej, Dlatego też Stalin wpro- 
| wadżił kolektywizację fólnictwa, 
| itta na to, że po wywłaszcze- 
fiu chłopów i stwórzehiu więk- 
szych jednostek rolnych w posta- 
cl gospodarstw kolektywnych, ła- 
twiej będzie żłamać opór wieś- 
niaków i zapewnić systematycz= 
lie dostarezanie zboża państwu. 
KALKULACJA 

| ZAWIODŁA 

| Jak się obecnie okazuje, kalku- 
(llacja zawiodła całkowicie. Ko- 
lekttwizacja rolnictwa nie zdoła- 
ia zmienić psychiki rolnika. Chce 
(on dowólinie dysponować plonem 
l swej pracy i ma dó tego całkowi- 
ite brawo. To też kolektywy tolhe 
tak samo sprzeciwiają się ogała- 
| eaniu wsi ze zboża, jak czyniły to 
(samodzielne gospodarstwa chlop- 
l skie. Teh sprzeciw ujawnia się w 
hajrovmaitszych fotmach. E 


W ażićńhiku „Komunist“, wy- 
chodżącym w Kijowie, znajduje- 
my szereg interesujących danych, 
ilustrujących zaciekłość wojtiy, 
toczącej się o zboże . ukraińskie. 
Pismo tö dóńośi że w obwodzie 
|edeskim, kolektywy rolne spo- 
(rządziły fałszywe bilanse, z któ- 
rych wynikało, że nie ma żadne= 
| go nadmiaru zboża i że całe zbio- 
Iry tegoroczne wystarczają żale- 
ldwie na pokrytie miejscowych 
zapotrzebowań. Na tej podstawie 
kolektywy r. b. nie Wywiozły 
dotychczas do magazynów pań 
stwowych nawet kilograma żboża. 
W niektórych kolektywach rolnych 
| chłopi pó ptóstu W tozmaity spo* 
sób ukrywają zbożć. Bardzo foż= 
pówszćchnióńą fofihą Walki lud= 
ności ukraińskiej o swoje zboże 


ciekłościa, a niekiedy przybiera 
fofiny Gtwattej rewolty chłop- 
sitiej przeciwko władzom sowlece 
| kim. Hewolty te są tłumione ż ta- 
łą bezwzElĘdnością przez specjal- 
ne w tym celu uformowane od- 
działy wojskowe, które przepro- 
watas" masowe egzekucje. Je- 
dynie przy pomocy tak oktut= 
nych srodków udaje się Staliho= 
wi zdobytyać zboże Ukrainy. 


KATOWICE, 11. 9. Przed są- 
dem apelacyjnym w Katowicach 
toczyła się rozprawa przeciwko 
Izydorowi Druckerowi, oskarżone 
mu 6 przemyt ż Polski wielkiej 
ilóści dewiz i walut obcych na 
kwotę około 658.000 zł. 


Jak informowaliśmy, sąd okrę- 
gowy uwolnił Druckera, dając wią 
rę jego tłumaczeniom, że pieniq< 
dze Ffaekoino wywożone z Polski 
stańowiły w rżeczywistości wła- 
śńość żydów, obywateli Rzeszy 
Niemieckiej, którzy używali pou- 
„srednictwa Druckera, aby obejść 
przepisy dewizowe. obowiążujące 
na terenie Niemiec. 


RZ LLL LM I 


Na podstawie zcznań komisarzą 
6ćhróny skarbówej, KÓSia, wyni- 
kało, że Druckerowi udowodnio- 
no pozostawanie w stałym kontak 
cie 2 międzyńarodówą Bzajką prze 
lmythików walut mającą swą Cen- 
jtralę w Wiedniu i w Zurychu. 
Przeprowadził on w r. 1936 cały 


Alli: i E : . 
tólnyf. Reszta całej produkcji jjest wsypywanie ziarna do Plew, |szereg różfnów  telefofiicznyćh z 


zbożówej musi być dostarczonńi w 


uby w ten sposób udowodnić 


Wiedniem, Zurychem i Tel Avi- 


jak najszybszym terminie do ma- |pfżedstawitielom włAadży sowięc ivem, Rozmowy te prowadził nie 2 


zazynów państwowych. 


kiej, iż nie ma więcej zboża dlā |+ejefonu prywatnego 


lecz jako 


WINY CODZIENNE 


Str. 5 mm 


P. Hirszhórn o agenturach obcych 


Czy wymienił wszystkie? 


P. Samuel Hirszhorn poucza 
po polsku, że agentury obce 54 w 
Polsce szkodliwe. W „Naszym 
Przeglądzie" stwierdza. 


Wedle nasżego skromnego niinic- 
hidnia polska facja stanu wymaga 
skutecznego  przeciwdziafańia wpły- 
wom agentury nazistowskiej, propa: 
gującej zasadę  ponadpaństwowej 
wszechniemieckości, albowiem zasa- 
da takā — w razie całkowitej jej re- 
alłzacji, — fńiusłałaby prędzej czy 
później podważyć wszystkie granice, 
oddzielające obecnie Trzecią Rzeszę 
od jej sąsiadów. 


Jak Drucker manipułował teczkami — ustali 
izja lokalna na granicy 
w sensacyjnym procesie 6 przemyt 


założona jedynie w tym celu, by 
maskować prawdziwe jego inte- 
resys 

Sżmugiel odbywał się w ten spo 
Bób, że Drucker przyjeżdżając z 
Polski z próżna teczką, wymieniał 
ją na granicy na identyczną wy- 
pełnioną pieniędzmi, którą przy- 
nosił mu z Niemiec Tiefenbrunn. 
Po wymianie teczek Drucker 
miał deklarować waluty jako prze 
sżmuglowane z Polski. Na wceżo- 
tajszej rozprawie Drucker zmie- 
niał zeznania ponownie, tłuma- 
czące się, że tylko w jednym wypad 
ku przybył na granicę % Polski, 
we Wszystkich zaś infiych przyby 
wał ha posterunek raniczhy r 
Niemiec. 

Sąd tozprawę przerwał, celem 
przeprowadzenia ponownej wizji 
lokalnej na posterunku granicz- 
nym w Łagiewnikach, gdzie Drue 
ket ma zapreżentować w jaki spb 
sób manipulował teczkami. Wła- 
dze prokuratorskie zawiadomiły 
o 'termihie wizji władze hiemiec- 
kie, które zgodziły się uznać te- 
ren niemieckiego posterunku cel 
nego przy  Kónigshiitterstrasse 


Sowiecki system magazynowa- | PRństwa. Piewy te następnie SĄ dyr. | Właściciel fabryki fowerów jza eksterytorialne. Termin wizji 


nia zboża od dawiia jest zwaltza- i 


ny przez ludność wiejską. Do r. 
1080, kiedy nie była prowadzona 
jeszeze całkowitą kolektywizacja 
rolnictwa, władzom sowieckim 
dość trudno było prowadzić wal- 
kę o zboże. Trzeba było wydzie- 
rać zboże z każdej zagrody chłop 


plikoweny sposób zboże pozosta- 
je na miejscu. 


REWOLTA CHŁOPSKA 


Wojna o zboże ukraińskie pro- 
wadzona jest na urodżajnych ob- 
Kondi Ukrainy z niezwykłą za- 


F aż wm 
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PONIEDZIAŁEK 

+00 Dziennik poranny. 7.15 Koncert 
pótanny. E80 Audycja ala sżkói. 840 
Komunikat meteotoiogiczny dla uczest- 
ników międzynarodowych rawodów ba- 
lonowych e puchar Gordon Beretta. 

1106 Audycja la szkół. 11.15 Mumyka 
syancuska (płyty). 1157 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po- 
łudńiowa. 

15159 Fogadanka dla dzieci (ze Lwo- 
wa). 15.20 Skrzynka techniczna., 15.45 
Windormosei gospodarcze. 10.00. Konteri 
rozrywkowy ze Lwowa. 16.45 Konstanza, 
Pireus, fsrambui felieton wygł. 
Stanisiaw Sumiński. 17.00 Muzyka tane- 
cznż. 18.00 Pogadanka sportowa, 18.10 
Arik | pieśni w wyłt. Jana  ITZaSki. 
18.86 Audycja strzelecka. 1940 Trans- 
misja Z Uruczystości Dni  Mitkiewi- 
tzow skich w Nowogródku 19.20 Paga- 
danka aktualna (ze Lwowa). 19.30 „Z 
przeszłości” kangert rozrywkowy. 
20,45 Dziennik wieczorny. 2055 Poga- 
danka Sktualna tz Poznania). 21.00 Au- 
dycja dla wsł: Poradanka dla gospa- 
dyń. 81.10 Koncert Chóru Dana. 21.50 
Wiadomości, Sspdttowe 2200 Muzyka ka- 
meralna 2300 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat me- 
teorologiczny. 23.10 Komunikat meteo- 
rologiczny dla uczestników  międzyna- 
roowiych zawólłów balshowych 6 pit- 
char Gordon Bennetta, 


NAJCJEKAWSZE AUDYCJE 

16.45 Konstanza; Pireus, Istambul 
— odczyt. 

19.30 Koncert rozrywkowy. 

21.10 Chór Dana w śwoira teper- 
t È Y z 
ZY Muzyka kameraina od Hayd- 
ńa do Ravela: Schumann | Mendels- 


sohn. 


WARSZAWA I 

1340 Koncert rozrywkowy (płyty). 
1410 Ballady i pieśni Stanisława Mo- 
niuszki da słów Adama Mickiewicza. 
Wyk.: Jaina Huppertowa 1, Kacimierz 
Czekotowski. 15.00 Wiadomości sporto- 
we, 15.05 Orkiestra  Salonowa Jóżkia 
W Pogadanka aktualna. 17.10 Jan 
Brahms. Twórrzisć symtonierna (pły= 
ty). 18.20 Muzyka lekka i taneczna (pły 
SŁ, przerwie życie kulturalne 
sidllëy: 


kadi kim” 
2200 «Trzy spotkaħia z Żeroms i 
: Sianisława Miłaszew- , 


— Wwkie literacki 
skiego. 22.15 Muzyka lekka i tan 
(płyty): 2830 Kohcert kameralny: 

AUDYCJE KRUTKEOFALOWE 
24.00 Zapowiedź stacji 1 dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.15 Poga- 
danka aktualna w języku angielskim. 
0.20 Utwory fortepianowe Ww wyk. Jađ- 
wigi Szmmormttskiej. 030 uEtzyżE, kas 


eczha 


pliczki i figury przydrożne” — poga- 
dafRa. 2.60 przezsioBti' , = koncert 
rozrywkowy. 215 „Jesienne kwiaty 1 O- 


woce" wiersze wybrane. 2.25 Pieśni 
Karłowicza i Niewiadomskiego w wyk. 
Witolda Skrzypińskiego. 

WTOREK dnia 13. 9. 


7.00 Dziennik poranny. 7.15 
porna (z Wilna). 8.00 Audycja 


Muzyka 
dia 


szkół. 810 komunikat meteorologiczny 
dla uczestników międzynarodowych za- 
wodów bałonowych o pucnar Gordon - 
Bennetta. 

1100 Audycja dla, szkół, 11.15 Muzyka 
baletowa ipłyty), 11457 Sygnał czasu i 
nejnał 7 Krakowa. 1203 Audycja põud- 
niowa. 16.15 Na szerokim świecie — 
audycja dla dzieci statsżych (+ Pozna- 
nia). 15.35 Przegląd aktualnosci tinan- 
sowo - gospodarczych. 15.45 Wiadomo- 
šti gospodarcze. 18.00 Koncert rożryw- 
kowr. 18.45 Od Tatr do stratosfery — 
opowiadanie Konstantego Jodko 
Markiewicza. 17.02 Muzyka taneczna 
płyty), 1830 Recitai łortepianowy Mie- 
czysława Miinza (z Krakowa). 18.35 
R dniu imienin Madame  Fiachcina" 
— fragment z „Kollokacji* Józefa Ko» 
rzeniowskiego (z Krakowa). 19. ue- 
ty operowe w wykonaniu Wandy Hen- 
adrich — sopran i Adama Ludwiga — 
baryton Wilna). 19.30  Fogadanka 
aktualna. 19830 Koncert rozrywkowy. 
20.45 Dziennik CA - 20.55 PA 
danka aktualna. 2100  Audyveja ChA 
wsi: Skrzynka rolnicza. 21.16 „W, 150-4 
rocznicę odsłonięcia pomnika króla Ja- 
na Sobieskiega w Łazienkach  Królew- 
skich w Warszawie. 1, Słowo wstępne 
Stanisława na (ż A. 
21.55 Wiadomości sporłowce. „22,4 „Pięć 
wieków Uawnej gr" (X M y tat- 
nia audycja; Jan astian Ba (pły- 
ty). 33. 6 Osłatnić wiadoriości Aźiehni- 
ka wieczornego. Komunikat fneteotoló- 
ziczny. 


(2 


m a r ~ 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16-45 Od Tatr do Stratostery — Rött- 
stanty Jodko Narkiewicz. 
110 Recital foriepłanowy  Mieczy= 
sława Móinżż. | , 

15.00 Duet: pó Wandy Hên- 
dtiech i : pr . 

2110 W 150ta toczn. odńłonięćm 
pomnika króla Jana Sobieskiego 
w łazienkach Króltwskich w 

WarsraWłe. 

22.05 Pięć wieków dawnej muzy 
S, 


WARSZAWA II. 

13.00 Koncert rozrywkowy (Płyty). 
14.10 Pierwiastek programowy w mu- 
£yce [ortepianowtj (płyty): 16.0u wła- 
domości sportowe. 15.05 Zespół Wiktora 
Tychowsłtiego. 17.00 Pogaanka dla dti: 
ci. 1725 Arie i pieśm w ftóżńych języ- 
kach. 18.10 Muzyka lekka i taneczna 
ipłytyj. W przerwie — Zycie kultural- 
ne sthty. 22.00 „uldć£ fize” = SKecz 
jFrytryka Karinthy: Przekład  Wuzete. 
|22.15 Muzyka lekka i taneczna (poto) 
22.55 Utwory Mysżarda Wagńóła w 
wyk. Ork. Symt. P. R. p. dyr. Grzego- 
rza Fitelberga. 
AUDYCJE 


| 


| 


KROTROFALOWE 


< Bęwg Zapowiedź stacjt 1 ariennik w 
języku polskim i angielskim, 0.15 
Dziennik Światowego Związku Pola- 
ków z zagranicy. 0.20 Koncert muz. pol- 
skiej w wyk. Tria P. R. 0.50 „Pietrusz- 
ka wrócił z manewrów” — opow. Wi- 
tolda Grabiańskiego, 1.00 Pieśni polskie 
w wyk. Hanny Gnłacinowej i Tomasz 
Dąbrowskiego. Akorinaniuje Stanisław 
Nawrocki. 2.00 Muzyka salonowa w wy- 
konaniu Pawła Synam., 


przesiewane 1 ukryte w tak skom= |, Sjjęsja” 


, która to firma została |ustalo 


no na dzień 15 b. m, gdzie 


5 linii obrońnych 


przełamali pow 


SALAMANKA, 10. 9. Komuni- 
kat narodowej kwatery głównej 
donosi: 


Na froncie Ebro wojska nasze 
zrobiły w dniu dzisiejszym znacz- 
ne postępy, przełaiując na całym 
ttońcie opór nieprzyjaciela i zaj- 
miijąc 5 linii opòrü wójsk republi 
kahskich. Wojska republikańskie 
pboniusły znacze straty zatówno 
w ludziach, jak i w materiale wo 
jeńinym. 

Na innych frontach nie wyda- 
rzyło się niec ważnego. 

W nocy z 8 na 9ety b. m. lotnic 


stańcy nad Ebro 


two narodewe bombardowało ob- 
jekty wojskowe w porcie Alme- 
ria W crasie walki powietrznej 
zestrzelony został 1 samolot repu 
blikański. 

Artyleria oraz lotnictwo wojsk 
narodowych skoncentrowały bom 
bardowanie na fortyfikacjach 
wojsk republikańskich, położo- 
nych w pobliżu Corbera (około 4 
klm. na północ od Gadesy). Ce- 
lem tego ognia jest ostateczne 
złamanie oporu stawianego przez 
wojska republikańskie w Katalo- 
nii południowej na zachód od rze 
ki Ebro. 


EZ Oa 


Likwidacja Spółki Wotnej 


Obwodu W 


Spółka Wodna Obwodu Wawer- 
skiego, powołana do żytia przed 
kilkunastu laty dla osuszenia nad- 
miernie nawodnicmych terenów Sa- 
skićj Kępy, Gocławia, Grochowa, 

awra i okolic, znajduje się obec- 

„hie w stanie likwidacji. 

Instytucja ta odegrała ważną TO- 

ię w życiu tych dzielnic, podnósząc 


awerskiego 
znacznie wartość terenów po 
osuszeniu. 

Spotykała się jednak w czasie 
swej działalności ż oporem i kryty- 
ką wielu obywateli. Podnosrone 
były często zarzuty nierównomier- 
nego rozkładania Świadczeń na 
rzecz Spółki. Obywatele Witolina 
| wystąpili nawet przeciwko Spółce 
do sądu. 


ich 


zaa å rak 
| Wąadomośct 
POŚWIĘCENIE GMACHU IZBY 
| Mówie czej w ŁODZI 
(W dniu 9 b. m. odbyła się uroczy- 
słość poświęcenia nowego gmachu 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi. Aktu 


poświęcenia dokonał ks. Biskup Ja- 
! siński, 


SUSZARNIA ŚLIW 

W Rogowie, pow. Rybnicki, two- 
rzy się ośrodek wafzywno - sadow- 
jniczy, przy którym powstanie wielka 
suszarnia śliw kosztem około 18.000 
|m. przy finansowej pomocy Izby 
Rolniczej i Ursędu Wojewódzkicgo. 

Suszarnia śliw i przechowalnia 0- 
woców zaspokoi w zupełności rynek 
śląski, Podobny ośrodek warzywno - 
sadowniczy, zostanie uiworzony W 
Wilchwach. 


UPRAWA SAŁATY 
W gminach pów. rybnickiego nad 
Olzą i Odrą, miejscowi rolnicy utwo- 
rzyli spółkę, która na szeroką skalę 
uprawia zieloną sałatę. Spółka ta w 
roku bież. wysłała 50 wagonów Sa- 
łaty, zuspatrajając całkowicie rynek 


gospódarcże 


śląski, oraz część sasiednich woje- 
wódziw. W ub. latach Śląsk zaopa- 
trywał słę w sałatę z pow. racibor- 
skiego. 
EŁEKTRYFIKACJA OBRY 

Staraniem _ wolsztyńskich wladz 
miejskich wybudowano kosztem 
50.000.— zł, z Wolsztyna do Ubty 1i- 
nie z przewodami: elektrycznymi wy- 
sokiego napięcia. Linia ta mierzy 7 
km. Dzięki teinu miasto Ubra uzyska 
prąd elektryczny do światła i do ce- 
łów przemysłowych, co ma duże 
znaczenie gospodarcze i prestiżowe, 
zwłaszcza, że miejscowuści po dru- 
giej stronie granicy dyspohiją oud- 
dawna siłą elektryczną. 

PROTESTY WEKSEŁI W ŁODZI 

W m. sierpniu w kancelariach no- 
taridsżów łódzkich  zaprotestowano 
28240 weksli krajowych ha łączną 
sumę 2.862.529 zł, oraz Y weksli za- 
granicznych na sumę 13.088 zł, W 
porównaniu z m. lipcem r. b. suma 
protestów w m. sierpniu wzrosła o 
blisko 300.000 zł, ~ 


O Moskwie p. Hirszhorn nie 
zapomniał, Ale jak? 


Walka z działającą nielegalnie a- 
gentutą bolszewicką jest stosunkowo 
łatwa już chociażby dlatego, że par- 
tia komunistyczna w Polsce jest cal- 
kowicłe odosobnioha, nawet w rodzi- 
nie proletariackiej. Stronmictwa so- 
cjalistyczne PPS i Bund odrzuciły 
wszak Koncepcję irontu ludowego, 
zahim jeszcze powstał w prasie 
mieszczańskiej alarm 2 tacji zwekslo- 
wania taktyki Kominternu na tory 
obłudnej obrony dorobku demokracji 
w ramach lstroju kaplialistycznego. 

Cała gadanina na temat „iołks- 


| 


F 


obecny będzie zatówno prokura- 
tor polski jak i niemiecki. 

Wypadek wizji lokalnej na po- 
stęrunku granicznym obcego pań 
stwa należy w dziejach sądownic 
twa do wyjątków. 


We wtorek, 13 b. m. odbędą się 
w Warszawie wielkie uroczy: 
stości z okazji powrotu wojsk, z 
letnich manewrów. . Uroczyste 
powitanie przy udziale przed- 
stawicieli władz wojskowych i 
władz miejskich, odbędzie się na 


W Polsce przeszło 20 tys. niewido- 
mych wytzekuje od społeczeństwa 
żorganizbwane| opieki i pomocy, a dô- 
tychczas zaledwie paręsei  hiewido- 
mych uczy się w szkołach specjalnych, 
aby móc zarobkować i me być cięża- 
rem społeczeństwą, 

Praca jest szczęściem dla niewido- 
mego, ale dostspitym dopiero po przy- 
gotowaniu i wyszkoleniu. 


W tym kierunku idzie działalność 
Towarzystwa, które prowadzi w Las- 
kach zakłady wychowawczo - szkołą- 
ce: przedszkole, szkołę powszechną 
dla dziewcząt i chłopców, dla gimna- 
żja zawodowe z warsztatami i zawo- 
dową szkołę dokształcajątą, dorosły- 
mi niewidomymi opiekuje się Towa- 
rzystwo przez Patronaty, 


| 
| 
| 
powędrował 
Za usiłowanie przekupstwa u- 


rzednika w Urzędzie Skatbowym 
w Bydgoszczy, Plisgi, skazał Sąd 
Okręgowy w Bydgoszczy właści- 
ciela firmy handlującej skórami, 


frontu" — ze użyjemy tego gwaro- 
wego wyrażenia — nie miała po pro- 
stu sensu z chwilą, gdy komuniści 
byli zgóry wykluczeni z wszelkich 
kombinacji opozycyjhych. 

Komuniści byli wykluczeni z 
sojuszu. Zapewne, Nie mogło 
być, jak we Francji, bo nie ma w 
Polsce legalnej partii komuni- 
stycznej, Z kim więc miano ga- 
dać? 

Ale wiedzą nawet wróble na 
dachu, że w organizacjach P.P.S. 
a tym bardziej w organizacjach 
żydowskich działają tłumnie ko- 
muniści. W ten sposób byliby ob- 
jęci sojuszem i tak powstałby 
folksfront, choćby zwał się 
„frontem demokratycznym“. 


Zaś co do odosobnienia komu- 
nistów, ło p. Hirszhorn woli 
przemilczeć, że żydzi gniewsją 


się ha Stalina, ale... sympatyzują 
z Trockim i z jego propagandą, 
zmierzającą do wywołania wojny 
i na jej tle rewolucji światowej. 
Trocki nie jest odosobniony. 

O jednej agenturze obcej nie 
wspomniał p. Hirszhorn ani slo- 
wem. O agenturze żydowskiej. 


Warszawa powita wojsko 
wracające z manewrów 


placu Marszałka Piłsudskiego. 
Z tego powodu, już począwszy 
od godz. 1l-ej, zamknięty żosta- 
nie dostęp na plac dla publicznośe 
ci, jak tównież ruch kołowy kióe 
rówany będzie drogą okrężną, 


Niewidomi oczekują 
na pómoć społeczeństwa 


Ponieważ rodziny niewidom$ch i 
związki samorządowe zaledwie w 15 
proc. poktywają koszty ich Hauki i uż 
trzymania, Towarzystwo spełnią Swe 
zadanie w niezwykle trudnych warūn= 
kach materialnych i jest zmuszone od- : 
woływać się do ofiarności społeczeń- 
stwa. 

W dniach i7, 18 i 19 września odbe- 
dzie się ogólnopolska zbiórka na ten 
pięlny cel. Będzie urządzona kwesta 
uliczna, w lokalach zamkniętych, 
sprzedaż nalepek oraz kwesta w mie- 
szkaniach, która przeprowadzą dozor- 
cy domowi. Ponieważ towarzystwo 
posiada niewystarczającą ilość kwe- 
starzy, prosi ludzi ofiarnych o zgło- 
szenie udziału w kweście do lokalu to- 
warzystwa, Marszałkowska 74 {fel 
8.31-44, Biuro czynne godz. 9 — 19, 


Chciał przekupić urzędnika 


do więzienia 
Hersza Zajdensznira na 1 rok wię 
zienia i 1.000 zł. grzywny. Sad a- 


pelacyjny w Poznaniu wyrok tem 
zatwierdził, 


Dubeltówkę vicemin. Chełmońskiego 


znaleziono podczas pościgu 
za towarzyszem bżndyty Dąbrowskiego 


Zarządzona wielka  obława przez 
policję wojewódzką w lasach mszczo 
nowskich na kamrata zastrzelonego 
bandyty Andrzeja Dąbrowskiego, Mi- 
chała Chmielewskiego, nie doprowa- 
dziła do ujęcia go. 


Natomiast odnaleziono porzucony 
w zatoślach rower, pochodzący z ra- 
bunku jakiego bandyci dokonali na 
listonoszów braci Kowalskich pod 
Skułami, gdzie zastrzelony został 
Stanisław Kowalski i ciężko ranny 
brat jego. 


Dalszy pościg 
lewskim trwa. 
Rower ten 


za bandytą Chmie- 


używał bandyta Da- 


browski, który miał ukryty w zaroś- į 


lach okólicznych lasów. 

Paserem bandy, jak ustalono, by! 
Józef Mlekicki, z zawodu robotnik, 
zam. na przedmieściu  Gtodziska. 
Mlekieklego aresztowano. W miesz- 
kaniu jego w czasie rewizji znalezio- 
no Wiele przedmiotów pochodzących 
z napadów i kradzieży, które nrze- 
chowywane były w skrzyni o po- 
dwójnym dnie, na wierzchu której 
ulożony byl węgiel. 


M. iñ. odnaleziono dubeltówkę na- ` 


leżącą do wicemin. sprawiedliwości 
Adama Chelinońskiego. Dubeltówka 
została skradziona przez bandytów 
|z mieszkania brata wiceministra, dr. 
| Chermońskiego, zam. w Grodzisku. 
Zrabowaną dubeltówkę 
sprzedali Mikleckiemu 
w rzeczywistości 
wartość ok. 1.200, 


bandyci 
za 20— zl., 
przedstawia ona 
— uł. Włamania 


tego dokonano w majt r. b. Pożh 
tym dokonali bandyci, jak obechie 
j ustalono, napadu na gospodarza Wą- 
| sikowskiego, który załatwiał formal- 
ności sprzedaży posiadłości swójej u 
rejenta w Grodzisku. 

Po wyjściu, gdy znalazi się na ulf- 
cy, został zasypany strzałami, I ban- 
dyci zrabowali mu 300.— zł Wąsi- 

kowski pieniądze pozostawił w de- 
,Pozycie u rejenta. Dalsze energiczne 
, dochodzenie w toku. 


Rejestracja 
rocznika 1920 


W poniedziałek, 12 bm., w kolej- 
nym dniu powszechnej rejestracji 
mężczyzn ur. w r. 1920, winni stawić 
się w wydziale wojskowym Zarządu 
Miejskigo przy ul. Floriańskiej 10, w 
godz. od 8 do 13 poborowi zamiesz- 
y 4 obrębie 4 komisariatu P. Eh 
których nazwiska r -zynają si 
EEE NĄ A rozpoczynają się od 


iętrzejewska żwytięża 
| Porażka Baw orowskiego l 


/ 


W pierwszej tundzie mistrzostw 
Jędrzejowska nie grała, W drugiej 
odniosła pierwsze zwyciestwo, bijąc 
amerykatke Blackman w dwóch se- 
tach 6:0, 6:3, . 

W piątek w międzynarodowym tur- 
j äiejù tenisowym na Lido rozegrano 
| ćwierćfinały w grze pojedyńczej pa- 
| nów. 

W jednym z ćwierćfinałów walczył 
Baworewski, ulegając włeskiemu gra 
czowi Capeneie w trzech setach 6:3, 
3%, 3:6. 


Dwie mowy nie wyjaśniły sytuacji 


W oczekiwaniu na mowę Hitlera 


wzmożona akcja polityczna 


Sytuacja w Pradze w ciagu so- 
boty nie została wyjaśniona. Dwie 
mowy: prezydenta Benesza i pre- 
miera Goeringa w Norymberdze 
potwierdziły tylko znany już za- 
rys poglądów obu stron. Mewa 
Goeringa, bardzo ostra w tonie i 


okraszona kilku pokojowymi za- 
pewnieniami, jest powszechnie u- 
ważana jako przygrywka do po- 
niedziałkowej enuncjacji Hitlera. 
Radiowe przemówienie prezyden- 
ta Benesza nie zrobiło naogół więk 
szego wrażenia, 


Kolekcja zajść i incydentów 


w Sudetach 


JAEGERNDORF. 10.9. Po pogrze- 
bie członka SDP Alfreda Knolla, do- 
szło w czasie powrotu starszyzny 
partyjnej i pocztów sztandarowych 
do miasta do incydentu, który jedy- 
nię dzięki energicznej interwencji po 
słów sudecko - niemieckich Wernera 
i Beschka został szybko zlikwidowa- 
ny. W pewnej chwili lekarz okręgo- 
wy Monc! wjechał swym samocho- 
dem na poczty sztandarowe. Tium 
rzucił się na samochód i wybił w 
nim kilka szyb. 


Zatarg o flagę 


JABŁONIEC. 10.9. W sobotę i nie- 
dzielę miały się odbyć w Jabłońcu 
zebrania mczestników wojny świato- 
wej. Z okazji tej rada miejska poleci- 
ła wywiesić na ratuszu flagę pań- 
stwową i flagę Niemców sudeckich. 
W parę godzin potem do rady miej- 
skiej nadeszło pisemne rozporządze- 
ùe władz administracyjnych, naka- 
zujące niezwłoczne zdjęcie flagi nie- 
inieckiej. Wiceburmistrz Richter na- 
wiązał niezwłocznie kontakt z władza 
mi w Pradze, celem założenia prote- 
stu przeciwko temu zarządzeniu. Jed 
nócześnie burmistrz wysłał telegra- 
my prołestacyjne do premiera Hodży 
i ministra spraw wewnętrznych. Po 
upływie godziny, władze miejscowe 
nadesłaty nowne wezwanie do 

À B powołując się na decy- 
zję ów rządowych. Na pro- 
test wiceburmistrza nie madeszła z 
Pragi żadna odpowiedź, natomiast 
do ratusza przybył komisarz policji 
w towarzystwie  posterunkowego, 
celem usunięcia flagi. Wiceburmistrz 
wysłał wówczas nowe telegramy pro 
i í 


|Bomba w czeskiej szkole 


MOR. OSTRAWA, 10.9. Wczoraj 
w godzinach wieczornych nieznani 
Sprawcy podrzuciń w czeskiej Macie 
rzy Szkolnej w Hulczynie bombę, któ 
rej wybuch był słyszany w całym O- 
kręgu hulczyńskim. Wskutek wybu- 
chu, zniszczona została jedna z sal 
szkolnych, uszkodzone zostały po- 
ważnie drzwi sali sąsiedniej i okna 
w całym budynku. 


Pobicie Niemca — starcie 


z policją 


KARLOVE VARY, 10.9. W miej- 
scowości Fischern w pobliżu Kario- 
vych Varów doszło w godzinach wie- 
czornych do ostrej sprzeczki pomię- 
dzy członkiem SDP, a czeskim socjal 
demokrata, który obrzucił Niemca o- 
belgami. Stojący w pobliżu policjant 


dał się z policjantem na posterunek, 
celem spisania protokółu Na poste- 
runku zrzucono mu czapkę z głowy 
i pobito pałkami gumowymi. Gdy 
wiadomość o tym rozeszła się po mie 
ście, przed posterunkiem policyjnym 
zebrał się parotysięczny tłum, doma- 
gając się zwolnienia aresztowanego. 
Ostatecznie policja zgodziła się uwol 
nić aresztowanego, którego w stanie 
nieprzytomnym wyniesiono z poste- 
runku, Na widok pobitego do nieprzy 
tominości Niemca, którego przewiezio 
no do szpitala, wzburzenie tłumu 
wzrosło do tego stopnia, że doszło do 
starcia z policją, w czasie którego 
czterech Niemców adniosło rany, `. 


Mimo weekendu — narady 


Amb. Henderson działa w Norymberdze 


LONDYN, 10. 9. Sobota była 
dła szefów rządu brytyjskiego w 
dalszym ciągu dniem licznych na- 
rad. Premier Chamberlain pozo- 
staje przez cały weekend w Lon- 
dynie i przed południem obrado- 
wał dziś najpierw z ministrem 
spraw wewnętrznych sir Samue- 
lem Hoare i z kanclerzem skarbu 
sir John Simonem. Lord Halifax 
odbył w Foreign Office przeszło 
godzinę trwającą rozmowę z am- 
basadorem St. Zjedn. Kennedy. 
Przed samym południem do pre- 
miera przybył szef opozycji poseł 
Attlee, niedługo zaś potem przy- 
łączył się do rozmowy również 
Winston Churchill, także wezwa- 
ny przez premiera. Przy rozmo- 
wach tych obecni byli lord Hali- 
fax, sir John Simon i sir Samuel 
Hoare. Po południu odbyła się na 
Downing Street znowu daisza na- 
rada u premiera, w której brali 
udział wszyscy powyżej wymie- 
niemi ministrowie oraz obaj eks- 
perci Foreign Ofice, sir Robert 
Vansittart i sir Alexander Cado- 
gan. $ 
Brytyjskie. koła oficjalne za- 
przeczają wiadomościom dzienni- 
ków londyńskich, jakoby amb. 
Henderson otrzymał polecenie zło 


żenia noty w sprawie czeskiej rzą 
dowi niemieckiemu. 

Z kół urzędowych wyjaśniają 
ponadto, że poglądy rządu brytyj.. 
skiego na temat obecnego kryzy- 
su zostały przez ambasadora Hen- 
dersona podane w Norymberdze 
do wiadomości kierowniczych kól 
partii narodowo - socjalist. Amba- 
sador Henderson miał ku temu 
dostatecznie dużo okazyj, będąc 
w możności nawiązania w Norym- 
berdze jak najwięcej kontaktów. 
Podkreślane jest jednak w kołach 
rządowych, że rozmowy te miały 
charakter raczej ogólny, oraz że z 
kanclerzem Hitlerem ambasador 
Henderson specjalnej rozmowy, 
poza kontaktem kurtuazyjnym, nie 
miał, albowiem charakter kongre- 
su partyjnego nie nadawał się do 
odbycia tego rodzaju rozmowy. 


Raport Hendersona 


w Londynie 


LONDYN, 10.9. Sprawozdanie 
ambasadora Hendersona o jego 
wczorajszej rozmowie z mini- 
strem v. Ribbentropem  nadeszło 
do Londynu po południu i było 
rozpatrywane przez członków 
gabinetu b 


Benesz wzywa... do opiymizmu 


Nie zajdą żadne zmiany 


w „demokratycznej” polityce Czechosłowacji 


PRAGA, 10. 9. Prez. Benesz 
wygłosił dziś wieczorem dłuższe 
przemówienie, transmitowane 


przez radio, w którym poruszył 
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sprawy narodowościowe w Cze- 


| 
odmówił Niemcowi wylegitymowania 
napastnika. Wobec tego Niemiec 


ma zawsže do rozstrzygnięcia za- 
gadnienie,  nastręczające wiele 
trudności i wymagające ciągle no- 
wych rozwiązań. Było to i jest za- 
gadnienie narodowości. Obecnie 
pośpieszny rytm wypadków w 
Europie i na całym swiecie, wy- 
padków, od których nie możemy 
się izolować — mówił prez. Be- 
nesz —— zmusza nas również do 
przyspieszenia rytmu działalności 
na tej drodze. i 

Prez. Benesz przeszedł następ- 
nie do omówienia nowego planu 
rządowego. Należy dać państwu, 
co należy do państwa, zaś poszcze- 
gólnym narodowościom to, co im 
się należy, Jednocześnie ustano- 
wione zostały gwarancje, aby we- 
wnątrz państwa tak, jak wewnątrz 


Niezwykle interesujący konkurs 
ogłosiła Elekrownia Miejska w War- 
szawie pod hasłem „Elektryfikujmy 
gospodarstwa domowe”. Każdy od- 
biorca Elektrowni, chcący ubiegać się 
o zdobycie jednej z 200-stu cennych 
nagród, łącznej wartości 2.000 zł., 
musi przed tym wziąć udział w jed- 
nym ze specjalnych pokazów konkur- 
sowych, Odbędą się one o godz. 17-ej 
w dniach od 19 do 24 b. m. oraz dla 


li-stej w środę dnia 21 b. m. w Salo- 


NORYMBERGA, 10.9. PAT. 
Marszałek Goering wygłosił pod- 
czas 6-g0 kongresu Frontu Pracy 
w Norymberdze przemówienie o 
wynikach planu czteroletniego. 

Głównym celem tegd planu — 
oświadczył Goering, — jest zape- 
wnienie obrony Rzeszy. Na dro- 
dze wypełnienia tego planu Niem- 
cy mogą się poszczycić znakomi- 
tymi wynikami. 

Zapewniona' jest samowystar- 
czalność gospodarcza państwa. 
Niemcom już nie grozi blokada. 
Zapasy zbóż są tak wielkie, że na- 
wet gdyby nastąpiło po sobie kil- 
ka lat złych urodzajów, już zgro- 
madzone zapasy wystarczyłyby na 
pokrycie tego deficytu. Również w 
dziedzinie surowców, potrzebnych 
dla obrony kraju, Niemcy nie o- 
bawiają się blokady. Nie tylko 
stworzono rezerwy ważnych suro- 
wców, ale rozwinięto na dużą 
skalę produkcję surowców zastęp- 
czych, Skończone pod względem 
technicznym rozgałęzione forty- 
fikacje zabezpieczają Rzeszę prze- 
ciwko wszelkim napaściom. Setki 
tysięcy robotników udały się na 
zachód, aby tam wykonać koniecz 
ne państwowo - polityczne zada- 
nia. 

Niemiecka siła zbrojna z każ- 
dym rokiem staje się coraz silniej- 
sza, a niemieckie lotnictwo jest 
najsilniejsze na świecie i najlepiej 
przygotowane. 

Przechodząc do aktualnych 
spraw politycznych, Goering wspo 
mniał o zagadnieniu czechosło- 
wackim, oświadczając, że Czesi, 
szykanując narodowości, zamiesz- 


MUNDURKI, GAR 


każdego okręgu autonomicznego, 
jednostka miała zapewnioną o- 
chronę w stosunku do zbiorowo- 
ści, a mniejszość w stosunku do 
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większości. Dotyczy to wszystkich | 


mniejszości. 

Sądzę — mówił dalej prez. Be- 
nesz, — że przewidywane nowe 
zarządzenia będą korzystne dla 
państwa i nie spowodują żadnego 
niebezpieczeństwa dla jego jed- 
ności i niezależności. Z nacis- 
kiem podkreślam fakt, że nie zaj- 
dą żadne zmiany w strukiurze i 
polityce demokratycznej Czecho- 
słowacji. 

W końcowych słowach swego 
przemówienia prez. Benesz wzy- 
wał obywateli do spokoju, opa- 
nowania i optymizmu. 


LA ET PE EA EYE: 
wartości 2.000 zł. 


nie Pokazowym Elektrowni Miejskiej 


(Marszałkowska 150). Pokazy te są 


bezpłatne i celem ich jest wprowądze- 
nie uczestników konkursu w świat 


grzejnictwa elektrycznego, odgrywa- 
jącego tak wielką rolę w nowoczesnym 


gospodarstwie domowym. Obok możli 
wości zdobycia nagrody konkurs ten | $ 
daje mieszkańcom stolicy okazję do 
poznania sposobów działania różnych 
przede 
osób zajętych wieczorami — o godz. | wszystkim zaś oszczędnych kuchenek 


| aparatów elektrycznych, 


kawalerskich i rodzinnych. 


kałe w ich kraju, stają się ośrod- 
kiem niepokoju w Europie. Za 
Czechami stoi Moskwa i „żydow- 
ski bolszewizm“. Na tle coraz bar- 
dziej zmąconej, coraz więcej zao- 
strzającej się sytuacji w sprawie 
czeskiej, na Świecie szerzą się a- 
larmistyczne hasła. Szuka się win- 
nych i znajduje się ich — mówi 
ironicznie Goering — w pań- 
stwach mocnych, w państwach po- 
rządku, w Niemczech i we Wło- 
szech, ale te dwa narody dowiod- 
ły, że posiadają zdolność utrzyma- 
nia pokoju. Na czele obu tych na- 
rodów stoją mężowie o wielkiej 


odpowiedzialności. 
Niemcy nie tworzyły nowego u- 
stroju — mówi Goering, — aby 


zapalić żagiew wojny. Niemcy nie 
chcą krzywdzić nikogo, ale nie po- 
zwolą wyrządzić żadnej krzywdy 
swym braciom. Nikt na świecie 
bardziej nie pragnie pokoju, niż 
Niemcy, ale nie można zgodzić się, 
aby wielki, kulturalny naród był 
ciągle poniżany. 

Kończąc swe przemówienie, 
zwrócił się z wezwaniem do na- 


Ghetto szkolne 


we Włoszech 


RZYM, 10.9. W związku z wy- 
kluczeniem ze szkół włoskich mło 
dzieży żydowskiej, ministerstwo 
oświaty komunikuje, ża z począt- 
kiem roku szkolnego otwarte zo- 
staną we Włoszech specjalne 
szkoły żydowskie, w których wy- 
kładać będą profesorowie żydzi. 
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męskie, damskie i dziecinne w pier wszorzędnych gatunkach po rewe- 
łacyjnie niskich cenach sprzedaje wytwórnia 


chosłowacji. 
Na wstępie prez. Benesz oświad s == y T A 
czył, że Czechosłowacja miała iumzmum Czytelnikom „ABC“ 20 
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MUNDURKI-GARNITURY-PALTA 


PESKE DAMSKIE | UCZNIOWSHLE 


po cenach ściśle hurtowych 
sprzedaje wytwórnia 


Feliksa PECIA KA 


W-wa, Nowy Śwlat 36 m. 30 I p. Czytel. ABC otrzymają jeszcze BBY zniżki 


smierć na zakręcie 


znalazł sędzia 


z Drohobycza 


wraz z synem Ii towarzyszką podróży 


LWÓW, 10. 9. W sobotę wieczo- 
rem na szosie stryjskiej na 8 ki- 
lometrów pod Lwowem wydarzy- 
ła się wstrząsająca katastrofa, 

Motocyklem ze Lwowa jechał 
sędzia -grodzki z Drohobycza 
Krzysztof Durkalec z synem i pe- 
wną panią, która jechała w przy- 
czepce, Nagle nadjechało auto cię- 
żarowe, wiozące ze Stryja mate- 


1 riały pędne. Ponieważ na drodze 


był gęsty kurz, sędzia kierujący 
motocyklem, skręcił na lewą stro- 
nę szosy. Szofer auta zorientował 
się w sytuacji i gwałtownie zaha- 


mował, wskutek czego pękła opo- 
na samochodu. 

Motocyki jednak wpadł na sa- 
mochód, Wszyscy troje jadący mo 
tocyklem zostali wyrzuceni na sa- 
mochód i ponieśli śmierć na miej- 
scu. 
Na miejsce wypadku przybył 
komendant policji państwowej po 
wiatu lwowskiego i prokurator. 
Zwłoki ofiar katastrofy odwiezio- 
no do zakładu anatomii we Lwo- 
wie. Szofer i jego pomocnik po 
spisaniu protokółu zostali wypu- 
szczeni na wolność. 


Z WYSTAWY RADIOWEJ wprost do najpopularniejszego chrześcijań- 
skiego salonu radiowego 


Kazimierz Ruszkowski 


Marszałkowska 117, 
tel 636-90 


wszystkie modele 1939 r. 


spłaty od 
zł. 10.— mies, 


zamiana aparatów 
z ub. sezonów 


informacje 
telefonicznie. 


3 polskie balony 


LIEGE, 10. 9. W sobotę przy- 
stąpiono w Liege do napełniania 
wodorem balonów, biorących u- 


Mowa Goeringa w Norymbedze 


O pokoju i... pogotowiu 


zbrojnym Irzeciej Rzeszy 


rodu niemieckiego, by, jak dotych- 
czas, ufał kierownictwu Adolfa 
Hitlera. Niemcy będą niezwycię- 
żone, jeżeli naród będzie zjedno- 
czony z kanclerzem Hitlerem. 

Przemówienie było przyjęte en- 
tuzjastycznymi okrzykami tłumów 
„Sieg — heil!“ na cześć Hitlera i 
Goeringa. 


m 


xOx 


tartują w zawodach Gordon-Benneta 


dział w zawodach o puchar Gor- 
don - Benneta. Czynność ta trwa 
przez całą noc przy świetle re- 
flektorów. 

W chwili obecnej istnieją tylko 
dwie możliwości lotu: nad Szwaj- 
carią, gdzie pilotom dałyby się we 
znaki ogromne mrozy, lub po- 
przez Francję da Hiszpanii, przy 
czym lot musiałby się odbyć czę- 
ściowo nad zatoką biskajską. 

Piloci polscy czują się doskona- 
le, Wszystkie zapowiedziane po- 
przednio bałony znajdują się na 
starcie. Nie zanotowano żadnego 
wycofania się. W zawodach star- 
tują trzy polskie balony: „War- 
szawa 2“, „LOPE* į „Polonia 2", 

Szef ekspedycji polskiej zapo- 
wiedział, iż piloci polscy ze wzglę- 
du na możliwość zestrzelenia ich 
w Hiszpanii polecą w spadochro- 
nach. 


Tragiczna Śmierć żony Konsula 
Pantofel w szynach spowodował 
wvyypancie lc 


RYGA, 10. 9. Onegdaj miał tu 
miejsce tragiczny wypadek, któ- 
rego ofiarą padła żona przemy- 
słowca łotewskiego i konsula ho- 
norowego Kolumbii w Łotwie p. 
Muszke. 

Pp. Muszke zamieszkiwali w 
miesiącach letnich w jednej z miej 
scowości nadmorskich pod Ryga. 
Onegdaj p. Muszke przyjechała 
do miasta, pragnąc załatwić spra- 
wunki. 

Gdy przechodziła przez jezdnię 
obcas jej pantofla utkwił w szy- 
nie tramwajowej. W tym momen- 
cie z dużą szybkością nadjechał 


Samolot 


zderzył się z furmanką 


KATOWICE, 10.9. Na drodze xa 
lotniskiem katowickim zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, któremu 
uległ piłot Wiktor Keszka - Brzęcz- 
kowicz. 

Keszka odbywał lot treningowy 
na samolocie Śląskiego Aeroklubu 
RWD 8. Krótko po starcie nadjecha- 
ła furmanks Edwarda Nowaka z Pio- 


trawie Śląskich naładowana sianem, | 


o którą samolot zrawadzłł podwo- 
złem, w następstwie czego runął na 
złemię. 

Samolot został poważnie uszko- 
dzony, zaś pilot odniósł ciężkie obra 


tramwaj i zanim nieszczęśliwa ko- 
bieta zdołała wydobyć nogę z pu- 
łapki, została uderzona tak silnie, 
że poniosła śmierć na miejscu. 
Ponieważ p. Muszke nie miała 
przy sobie żadnych dokumentów, 
policja zarządziła przewiezienie 
jej zwłok do miejskiego prosekto- 
rium. Konsul Muszke, słuchając 
wieczorem radia dowiedział się z 
rysopisu podanego przez komuni- 
kat policyjny, że jego małżonka 
padła ofiarą strasznego wypadku. 


W ŻYRARDOWIE 


zaprenumerować „Ą BC* można 
u. p. Władysława Piątka 
kiosk gazetowy 


Fabryka mebli 


spłoręła 

ŁÓDŹ, 10.9. W Radomsku wy- 
buchł groźny pożar w fabryce 
ziętych mebli K. Wuenschel i 
S-ka. Mimo akcji straży pożarnej 
cała fabryka spłonęła wraz z su- 
rowcem i gotowymi wyrobami. 
Straty sięgaja miliona złotych. 
Pracę utraciło ponad 2.000 robot- 
mików. 
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